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Kryzys się nie skończył, lecz sie zaostrzył " O z e n i e  s ł r a | k l l
D yrektor Międzynarodowego 

Biura Pracy, p. Harold Butler, 
w swem sprawozdaniu na doro
czną — 20 z kolei — konferen
cję Pracy, rozpoczynającą się 
4-go czerwca, daje bardzo pesy- 
mistyczną ocenę sytuacji gospo 
ćfarczej i społecznej świata. P. 
Butler dochodzi do wniosku, że 
nie będzie dobrobytu, doipóki 
istnieje groźba starć wojennych 
i dodaje: „Żyjemy w takiej
chwili psychologicznej, kiedy 
mężna decyzja może zmienić lo
sy ludzkości na okres całych 
pokoleń.

Jeśli się nie skorzysta z tej 
chwili, to należy się obawiać, 
że wkrótce dyskusja nad zaga
dnieniami gospodarczemu i spo- 
łecznemi będzie miała znacze
nie tylko akademickie".

P. Butler, kierownik instytu
cji społeczno - gospodarczej, 
zajmuje tu stanowisko wyraźnie 
polityczne i stwierdza, że w 
chwili obecnej polityka góruje 
nad ekonomją, że od rozstrzyg
nięć politycznych zależy dalszy 
rozwój gospodarczo - społecz
ny. Jest to nasze stanowisko, 
którem u niejednokrotnie dawa
liśmy wyraz na tern miejscu 

Ale jak p. Butler doszedł do 
takiego wniosku? W szak obca 
mu jest działalność polityczna 
nie rozumuje on kategorjami po
litycznemu

W niosek swój wysunął p. Bu 
ller z przesłanek gospodarczo- 
społecznych. Oto mamy cieka
we zjawisko. Kryzys gospodar
czy, k tóry  wybuchł w  r. 1929, o 
tyle się skończył, że teraz pro
dukcja światowa jest już nawet 
wyższa, niż przed kryzysem. Z 
wyjątkiem  kilku krajów, gdzie 
produkcja jeszcze nie dosięga 
poziomu z przed kryzysu — na 
leży do nich, niestety, Polska! 
— wszędzie produkcja szybko 
rośnie [ prześcignęła poziom 
przedkryzysowy.

Ale mimo tego wzrostu pro
dukcji bezrobocie w małym tyl
ko spadło stopniu. Spadek bez
robocia nie sto< w żadnym sto
sunku do wzrostu produkcji. 
Tak samo handel światowy nie 
dotrzymuje kroku wzrostowi 
produkcji; państw a odgradzają 
się murami celnemi i dążą do 
samowystarczalności gospodar
czej. W związku z tern i k re 
dyt światowy nie może się od
budować.

Kryzys więc trw a nadal i nie
m a widoków popraw y nawet 
przy dalszym wzroście produk-
c>1-( óż to oznacza?

Oznacza to, że kryzys obec
ny ma charakter strukturalny, 
a nie konjunkturalny, co socjali
ści stwierdzili na samym począł 
ku kryzysu i czemu nie zaprze
czają już dzisiaj liczne rzesze 
polityków, ekonomistów i publi 
cystów z obozu burżuazji.

Oznacza, że kryzys obecny 
nie jest objawem przejściowym, 
jak poprzednie kryzysy, lecz się 
ga w  samą istotę, w  samą struk 
turę (budowę) ustroju kapitali
stycznego, że niiemasz innego 
wyjścia z obecnego kryzysu jak 
przez zmianę tego ustroju.

A zmiana ustroju może nastą 
pić tylko drogą walki politycz
nej, i tylko po obaleniu rządów 
kapitalistycznych.

A wśród tych rządów naj 
groźniejsze są r:

skie, właśnie te rządy, które w 
obronie ustroju kapitalistycz
nego już dzisiaj wywołują woj
ny i każdej chwili są gotowe 
rozpętać wojnę światową.

Hitleryzm, który  sani wyrósł 
na glebie kryzysu gospodarcze
go, jest tą zbrojną pięścią kapi
talizmu, k tóra ma przeszkodzić 
temu, b y  na gruzach ustroju ka
pitalistycznego powstał socja
lizm. To samo z mussoliniz- 
mem i innemi formami faszyz
mu.

Dlatego to Butler powiada 
słusznie, że póki grożą starcia 
wojenne, niema mowy o dobro
bycie ludności. Albowiem woj
ny obecne, wojny faszystowskie 
są nietylko wojnami konkuren- 
cyjnemi kapitalizmu, lecz po

nadto wojnami o nr alowanto 
samego kapitalizmu, a tem sa
mem — o zuiszczenie ruchu ro
botniczego i przekreślenie jego 
zdobyczy.

Dlatego też Butler nawołuje 
do „mężnej decyzji", co znaczy 
przedewszystkiem — do obale
nia faszyzmu, jako największe
go wroga ruchu robotniczego i 
wyzwolenia świata pracy.

Kryzys gospodarczy_ prze
szedł tedy w kryzys polityczny 
i dzięki temu zaostrzył się zna
cznie, gdyż środkami gospodar- 
czemi rozwiązać się nie da.

Fakt ten potwierdza w zupeł 
ncści słuszność nauki socjalisty
cznej, teorii Marksa.

(jmb.).

pracowników użyteczności publicznej
W nocy z niedzieli na ponie

działek zakończony został we 
Lwowie strajk pracowników u- 
żyteczności publicznej. Roko
wania z prezydium miasta do
prowadziły do załatwienia za
targu. Najniżej płatne kategorje 
pracowników dziennych otrzy
mały podwyżkę w wysokości 
10 procent dotychczasowych za 
robków. Prezydjum miasta przy 
znało i szereg innych ustępstw. 
Po rokowaniach, które prowa
dził z ramienia pracowników 
klasowy Związek zawodowy 
pracowników komunalnych i

instytucyj użyteczności publicz
nej, zgromadzenie ogólne pra
cowników postanowiło po dłuż
szej dyskusji powrócić do pra
cy.

Jak donosi „Chwila", uwię
zieni w związku ze strajkiem 
mają być wypuszczeni na wol
ność. Istotnie, wczoraj zwolnio

no część uwięzionych. Wszys
cy są przesłuchiwani przez pro
kuratora.

* *
*

Strajk ROBOTNIKÓW BU- 
DO WLANYCH trwa w dalszym 
ciągu. W  tym przemyśle sytuacja 
jest bardzo zaostrzona.

Podminowana Palestyna
Krwawe zaburzenia rozszerzają się

Ostatnie wypadki w Palesty
nie dowodzą, że ruch antyży
dowski i antymandatowy roz
szerza się na całą Palestynę, 
coraz bardziej przybierając for
mę narodowego ruchu arabskie
go.

W obecnej chwili daje się za
uważyć zmiana taktyki ze stro
ny Arabów. Usiłują oni utrud
nić komunikację wewnątiz Pa
lestyny oraz z sąsiednieml kra
jami. Podróżowanie po Palesty
nie jest obecnie bardzo niebez
pieczne, Jazda samochodem po 
usianych gwoździami drogach 
i narażanie się co chwila na za
trzymanie lub nawet na ataki 
rozstawionych gęsto partyzan
ckich posterunków arabskich 
jest ogromnem ryzykiem. Dro
ga, łącząca Haifę z granicznym 
posterunkiem libańskim Nakurą 
jest dla prywatnych samocho
dów zakazana. Niedawno za
atakowano wycieczkę francu
ską z Bejrutu i pobito kilka pań 
biorących w niej udział. Samo
chody pocztowe muszą kurso
wać pod silną osłoną policji i 
wojska.

Na tem jednak nie koniec. 
Koleje w ostatnich dniach są 
przedmiotem planowej akcji sa
botażu.

Z drugiej strony szerzą się 
podpalania. Początkiem był wy 
juch pożaru w składach urzę
du celnego w Haifte. Źa było 
to podpalenie, zdaje się nie ule 
gać wątpliwości, ponieważ po
żar wybuchł w magazynach, 
przeznaczonych na skład towa
rów kupców żydowskich.

Prócz tego stosowana jest tak 
zwana „akcja nieposłuszeństwa 
cywilnego", polegająca przede
wszystkiem na wstrzymywaniu 
się od płacenia podatków. Nie 
są to już spontaniczne wybuchy 
i przejściowe zamieszki, lecz 
akcja drobiazgowo opracowana 
i zorganizowana.

Arabowie obrali nową tak
tykę, odrzucając dawne bar
dziej niebezpieczne i bezowoc
ne tłumne rozruchy i manife
stacje.
NOWE KRWAWE ZAJŚCIA 

Punkt ciężkości rozruchów 
przeniósł się do północnej Pa- 

z ą d y ^ fa ś z y s to w -  lestyny. W Safed i innych miej

scowościach tej części Paiesty- * W pobliżu JaMy z lodzi arab- 
ny rzucono liczne bomby. W po 
bliżu Nazaretu Arabowie na
padli na policję, która była zmu 
szona do użycia broni. Podczas 
strzelaniny została zabita Arab 
ka.

skich rzucono kilka bomb na 
parowieę żydowski. Policja are 
sztowała napastników. Paro
wiec z opóźnieniem przybył do 
Tel-Awiwu.

Rewolta Arabów w Nablus
Pow ażniejsze zaburzenia w yda

rzyły się w  Nablus, m ieście, za 
mieszkałem przeważnie przez 
Arabów. Zrewoltowani Arabowie 
zaczęli w znosić barykady na jed
nej z głównych ulic m iasta. Spro
wadzone niedawno z Egiptu an
gielskie oddziały w ojskow e w y
stąpiły przeciw zrewoltowanym , 
przyczem w yw iązała się obustron
na strzelanina, w  czasie której 
dwuch żołnierzy angielskich zo
stało ranionych, a dwuch Arabów  
zabitych. W  pobliżu Nablus o- 
strzeliwany był sam ochód, w  któ
rym jechał głów nodow odzący sił 
lotniczych w  Palestynie. T ow arzy
szące sam ochodowi w ozy pancer
ne otworzyły ogień do napastni
ków, strzelając do nich z ukrycia. 
W  m iejscowości Nur-el-Sbem tłum 
Arabów usiłow ał wedrzeć się do 
więzienia, gdzie osadzono kilku 
lokalnych przyw ódców  arabskich 
Policja, mimo kilkakrotnej inter
wencji, nie zdołała rozproszyć 
dem onstrantów, w obec czego mu
siano w ezw ać na pomoc oddział 
w ojska z Hederah.

Również w  Jaffie doszło do 
starcia między siłami wojskow o- 
policyjnenii i Arabami. W śród żoł 
nierzy, stacjonowanych w  w aż
niejszych ośrodkach Palestyny, 
rozrzucono ulotki z pieczęcią  
„czarnej ręki“, zawierające o- 
strzeżenie dla żołnierzy, by „nie

pokazywali się na ulicach, jeśli im 
życie jest miłe“. W  Jaffie i Na
blus ulotki te zrzucano z sam olo
tu.

Olbrzymia manifestacja
ku c z c i  K om u n y  Paryskiej

P ra sa  pa ryska  zamieszcza licz
ne fotografje z niedzielnej manife
stacji na  cm entarzu  Pere Lachaise. 
„L‘H um anite“ twierdzi, podobnie, 
jak  „Le Populaire" , że w  manife
stacji brało  udział 600.000 osób. 
„Petit  Jo u rn a l"  uw aża ,  że było 
ich 500.000. P ra sa  lew icow a opi

suje przeb ieg  manifestacji w  to
nie tr iumfalnym, dzienniki prawi
cowe w y ra ża ją  ubolewanie, iż na 
manifestacji był obecny Leon 
Blum. Cała p ra sa  podkreśla, iż 
manifestacje odbyły się bez żad
nych zajść.

W Estonii
Proces o spisek

E stońska  agencja  telegraficzna 
komunikuje: T ry b u n a ł  wojskowy 
w ydał w yrok  w  procesie 154 b y 
łych kom batan tów , oskarżonych 
o spisek, m ający na  celu obalenie 
Rządu i obecnego regime'u. 9 o- 
skarżonych skazano na 20 lat cięż 
kiego więzienia, 20 oskarżonych, 
m. in. b. ministra wojny, gen. 
Larka i b. szefa sz labu  gene ra l

nego gen. Toervanda , skazano  n a  
15 la t  ciężkiego więzienia, 4 o -  
skarżonych skazano  n a  12 lat, 
29— na 10 lat, 41— na 6 lat, 13—  
na 4 la ta  ciężkiego więzienia. P o 
zostałych 31 oskarżonych sk a z a 
no na więzienie od 6 miesięcy do 
2 lat, z czego 14 z zawieszeniem. 
7 oskarżonych, m. in. b. ministra 
sp raw  zagr. Pusta, uniewinniono.

Wybory w Belgii

Socjaliści M ą  tworzyli nowy Rząd
Z Brukseli donoszą, że według 

ogłoszonych wyników niedzielnych 
wyborów, skład  belgijskiej Izby 
deputowanych przeds taw iać  się 
będzie nas tępu jąco : belg ijska so
cjalistyczna p a r t ja  pracy 70 miejsc, 
p a r t j a  katolicka 63 miejsca, p a r 
t ja  l iberałów 23 miejsca, nowe 
(faszystowskie)  s tronnictwo „re- 
x is tów “ 21 miejsc, narodow y blok 
f lam andzki 16 miejsc, p a r t ja  ko
m unistyczna 9 miejsc

W  porównaniu  ze składem izby 
poprzedniej sjocjaliści stracili 3 
m andaty ,  par t ja  katolicka 16 m a n 
datów, stronnictwo liberałów 1 
m andat.  N arodow y blok flam andz 
ki zyskał 8 m anda tów  i komuniści 
6 m andatów .

P rzyw ódca  socjal istów  ośw iad 
czył, że p a r t j a  je s t  dostatecznie 
silna, by ob jąć  władzę, nie o d m a 
w ia  jednak  w spółpracy  z p a r t ja  
kato licką i liberałami.

Powszechnie kom entow ana jes t

znaczna porażka  p a i i j i  katolickiej 
która straciła  na jw iększą  ilość 
m andatów , przeważnie na  rzecz 
,rex‘is tów “.

W  związku z wynikiem w ybo
rów najpoważniejszym  kan d y d a
tem na s tanowisko p rem jera  jest 
tow. Emil Vandcrvelde. W edług  
opinji przew ażającej w  belgijskich 
kołach politycznych nowy Rząd 
pod przewodnictwem Vandcrvelde 
opierać się będzie n a  socjalistach 
katolikach i liberałach. W e w to
rek zbiera się rad a  m inistrów ce
lem omówienia wytworzonej sy
tuacji . Należy oczekiwać dymisji 
gabinetu. (A T E ) .

Instytut policyjny w Polsce
Ag. Press  donosi,
Przed wyjazdem  z Berlina ko

mendant głów ny policji państw o
wej, Zamorski, zw iedził niemiecki 
instytut policyjny w  Charlotten- 
burgu.

Komendant Zamorski ośw iad
czył, iż podobny instytut policyj
ny będzie w  najbliższym czasie

stw orzony w  Polsce i że fachowcy  
niem ieccy przyrzekli mu sw ą p o
m oc przy założeniu tego instytutu.

***
„P om oc" hitlerow ców przy za 

kładaniu insty tu tów  policyjnych w 
Polsce nie w y m ag a  dalszych ko 
mentarzy.

* * *
W ynikiem politycznie najw aż

niejszym niedzielnych w yborów

jest fakt, że socjaliści belgijscy  
obejmą —  w edług w szelk iego  
prawdopodobieństw a — ster rzą
dów. Fakt drugi, zasługujący na 
dużą uw agę —  to  zw ycięstw o L 
zw . rexistow  (faszyści b elg ijscy), 
zw ycięstw o, odniesione kosztem  
katolików. Jest rzeczą jasną, że 
„stara" partja katolicka nie w y
trzymała ataku faszystow skiego, 
tracąc na rzecz faszystów  prawie 
16 m andatów. Socjaliści atak od
parli; stracili wprawdzie 3 man
daty, ale nie stracili w yborców. 
Kierownictwo Rządu przejdzie 
więc, jak sądzić w olno, do rąk 
socjalistycznych; ścisła w spół
praca Brukseli z Paryżem jest za
tem zapewniona.

W Norwegji

Kobiety nie będą pastorami
Jak już podaliśmy, iz b a  norwe

ska w  dniu 31 m arca  r. b. u chw a
liła 64 głosami przeciw ko 38 pro 
jekt ustaw y dopuszczające j kobie
ty do wszystkich s tanow isk  w  a d 
ministracji pańs tw ow ej na  tych 
samych w arunkach  co mężczyzn. 
Dotychczas kobiety nie mogły zaj 
m ow ać stanow isk  czołnków Rzą
du, dyplom atów , księży i ofice
rów.

Izba w yższa odrzuciła jednakże

ustaw ę, k tó ra  nas tępnie  by ła  roz
p a t ry w a n a  n a  w spólnem  posiedze 
niu obu Izb. P ro jek t u s taw y  nie 
uzyskał w ym aganych  2/3 g łosów  
i został w o b e c  tego odrzucony.

G łów ną przyczyną takiego w y 
niku g ło sow ania  było s tanow isko 
większości członków Parlam entu  
sprzeciw iające się dopuszczeniu 
kobiet na  s tanow iska  kościelne.

(PAT).
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Towarzyszki! Towarzysze!
W dniach „Tygodnia l i d "  M  li lo 21 r a n )  im pad n i  utandarai nowe zastępy Mini iratniacyd
Związek Legionistów

W  niedzielę zakończył się zjazd 
de lega tów  Z w iązku  L egjonistów  
łączn ie  z delegatam i kół pu łko
w ych. Z jazd  dokonał dość g ru n 
tow nej reo rgan izac ji w ew n ętrz
nej zrzeszen ia , n ad a jąc  m u cha
ra k te r  bardz ie j w o jskow y. K iero
w n ic tw o  ob jął juz w  roli kom en
d a n ta  naczelnego— nie p rezesa  —  
pułk . A. Koc, do n ied aw n a p rezes 
B anku P o lsk ie g o .-P . W . Sław ek, 
do tychczasow y  d ługoletn i p rezes 
Z w iązku , nie kandydow ał na s ta 
now isko kom endan ta  naczelnego; 
przeciw nie, sam zap roponow ał 
kan d y d a tu rę  p. A. Koca.

,W toku  zjazdu  p rzem aw iał 
dw ukro tn ie  gen. E. Rydz - Śmigły, 
uznany  bezsporn ie  za  wo'dza le
g jon is tów  przez w szystk ich  uczest 
n ików  Z jazdu. K ońcow e przem ó
w ien ie gen. Rydza - śm ig łego  d a 
jem y dosłow nie w ed ług  tekstu 
„G azety  P o lsk ie j":

„Proszę kolegów, muszę jeszcze 
kilka słów powiedzieć przedewszyst- 
kiem dlatego, że nie mogę być na 
dalszym ciągu zebrania. Pozatem 
chciałbym jeszcze raz podkreślić je 
dną rzecz, o której już mówiłem w 
swojem początkowem przemówie
niu.

Zdajecie sobie sprawę z tego, co 
się mówiło i z atm osfery tu  panu
jącej, że odbywają się w te j chwili 
ważne i wielkie rzeczy w naszem 
życiu legjonowem. Zasady tego ży
cia zostały sformułowane i przez 
s ta tu t i przeze mnie dość jasno i 
dość wyraźnie. Podkreślam to jesz
cze raz. Albo macie zaufanie do 
kierownictwa i, jak  powiedziałem, 
chcecie przyłożyć swoją dłoń do cią
gnienia Polski, albo nie (głosy: 
Chcemy). Jeśli chcecie i macie to 
zaufanie, to w takim  razie zechciej
cie postępowanie wasze do tego sto
sować. Bo powiadam wam, koledzy, 
zdając sobie sprawę z tego, że chwi
la  je s t ważna, zdając sobie sprawę 
s tego, że wy możecie jeszcze dobrze 
pracować dla Polski i możecie być 
je j użytecsćii, równocześnie wycią
gam z tego konsekwencje. Chcę, a-

żeby ten wysiłek był zorganizowany, 
a więc niem a miejsca już, ja k  po
wiedziałem, n a  żadne przyprzążki.

Jesteście mi bliscy, chcę z wami 
być, ale wierzcie mi, że ani na 
chwilę nie odstąpię na centymetr 
od tej linji, k tórą uważam na pod
stawie swego przeświadczenia, jako 
linję dobrą, nawet gdyby m n e  to 
miało pozbawiać waszej sympat.ji 
(głosy: „Nie, nie". Oklaski). Ze
chciejcie wyciągnąć' z tego konse- 
kwencje. Żadnej demagogji, bo de- 
m agogja je s t szkodliwa, demagogja 
to nie nasza broń, bo w demagogji 
zawrsze nas wszyscy przelicytują. 
(Oklasa:) i żadnych fanaberyj ani 
fentazyj.

Powiedziałem, że trze la  zicząi' 
surowe życie — albo poddajecie saę, 
chcecie iść, albo nie idziecie. Trze
ba jasno i otwarcie postawić sp ra
wę — nikogo nie będzie się zmusza
ło: jeśli ktoś uważa, że ma swoje

własne podwórko lepsze, jeśli ktoś 
uważa, że m a swój warsztacik lep
szy, jeśli ktoś uważa, że jedynie on 
jest rozsądny, jedynie on kocha Pol
skę, inni je j nie kochają, ten może 
odejść od nas. (Oklaski). A b  jeśli 
nie potraficie zdobyć się na porzu
cenie własnych podwórek i w arszta- 
cików, jeśli nie potraficie karnie, bez 
zastrzeżeń, z wyrzeczeniem się oso
bistych fantazyj, a  tembardziej 
osobistych perspektyw pracować we 
wspomnianym przeze mnie kierun
ku, w takim  razie należy sobie po
wiedzieć: jesteśm y żołnierzami, któ
rzy walczyli o niepodległość Polski, 
to je s t nasz zaszczyt, nasz dawny 
ty tu ł do sławy, lecz Polsce dzisiej
szej nie mamy nic do powiedzenia, 
r.ech inni w niej przewodzą (gło
sy: „Nie" — oklaski).

* *
*

Z jazd  zgo tow ał gen. Rydzowi 
śm igłem u ow ację.

Flota morska ZSSR
zostanie znacznie wzmocniona w Europie i Azji

R adek, om aw iając  w „Izwies- 
tjach" stosunek  ZSSR do zbrojeń 
m orskich, pisze, że w obec stale 
rosnących zbrojeń  na m orzu, 
Związek Sowiecki zm uszony jest 
budować flotę, która byłaby zdol
na zagw arantow ać bezpieczeńtsw o  
kraju, posiadającego długą gra
nicę morską, przyczem  należy 
w ziąć pod uw agę, że m orza so 
w ieckie są rozrzucone i że łą cz 
ność m iędzy niemi u trzym yw ana 
je st za  pośrednictw em  m órz, b ę 
dących pod kon tro lą innych 
państw . Każde z tych mórz w y
m aga oddzielnej floty.

Mimo w szystko— podkreśla  a u 
to r —  Z w iązek Sow iecki zgodził 
się na rozpoczęcie z A nglją roz
m ów w  spraw ie ogran iczen ia  ja 
kości budujących  się okrętów  i u- 
s ta len ia rozm iarów  tonażu  okrę-

Nowa sowiecka konstytucja
N ow a sow iecka konsty tuc ja  już 

zos ta ła  op raco w an a przez w y b ra 
ną w  sw oim  czasie kom isję kon
sty tucy jną i jej podkom isje. P ra sa  
sow iecka donosi, że sk łada  się z 
13 rozdziałów , obejm ujących  ca
łoksz ta łt ustro ju . N iebaw em  tekst 
konsty tucji m a być w niesiony do 
K om itetu W ykonaw czego  Sow ie
tów , a  następn ie  n a  K ongres So
w ietów . R eferow ać będzie po d o 
bno  sam  Stalin. Do zim y ca ła  p ro 
cedura  m oże być zkończona.

Szczegóły nie są  znane. C oś-nie 
coś p rzedosta ło  się do pow szech
nej w iadom ości w znanych w yw ia 
dach H ow arda ze S talinem  i red. 
„T em p s"  C hastene ta  z p rem jerem  
M ołotow em . Jak  się zdaje, głów - 
nem i zasadam i będą , 1, p ięcioprzy 
m iotnikow e w y b o ry ; 2, zrów nanie 
chłopów  w  p raw ic  w yborczem  z 
robotn ikam i. 3, n iedopuszczenie

O f i a r y
dla rodzin  po p o le g ły c h  robo tn ikach  w Krakowie ,  
Lwowie,  C zęs tochow ie  i Chrzanowie

T ysiakow a w  W ieliczceAdministracja „Robotnika" 
kwituje:

G rupa studen tów  zł. 3.
Felicjan T ułodziecki —  z e b ra 

ne od  robotników  w Sierpcu 
zł. 30.64.

S tan is ław  W a rta k —  sk ładka  od 
robo tn ików  z Rafinerji „S tan d ard  
N obel" w Libuszy zł. 100.

C entralny  Z w iązek  G órników , 
O ddział 38 W ieliczka —  na ro d z i
ny po poległych robotn ikach  w

Ob. 
zł. 10.

S tudenci Żydzi U.S.B. w W ilnie 
zł. 12.50.

C entr. Z w iązek Robotn. P izem . 
Budow l., D rzew nego, C eram icz 
nego i P okrew nych Z aw odów  w 
Polsce, O ddział w A ugustow ie — 
od robo tn ików  ta rtak u  Lipowie i 
N etta  zł. 98.54.

Do rozporządzenit CKW. PPS. 
W  zw iązku z w ypadkam i kra-

innych party jnych  list k an d y d ac
kich poza kom unistyczną (i ew ent. 
b ezp a rty jn e m i? ); 4, złagodzenie 
daw nych  postanow ień  o „społecz- 
nem  pochodzeniu" obyw ate la . N a
tu ra ln ie  is to ta  jednoparty jne j dy 
k ta tu ry  zos ta je , „ to ta lizm " jedno- 
party jności będzie trw ał dalej. Być 
m oże jed n ak  zostan ie złagodzony 
m ożliw ością w y staw ian ia  list bez
partyjnych, conajm niej w  dolnych 
p ię trach  party jn eg o  ap a ra tu , np. 
w  S ow ietach  lokalnych. G órne p ię
tra  zapew ne nie u legną w ielkim  
zm ianom . W  każdym  raz ie  par-- 
tja , na rozkaz S talina, p rzy g o to 
w uje się do now ych w ym agań; 
p rzy  odbyw ających  się obecnie, 
s ta ran n ie  o rgan izow anych  zam ia
nach legitvm acyj party jnych  od
byw a się bardzo  s ta ra n n y  dobór 
członków , s taw ian e  są w y m ag a
n ia w zm ożonej ak tyw ności i in i
c ja tyw y  — w szystko  pod kątem  
w yborów .

S kąd  te  now e p rądy  konsty tu 
cyjne. Ź ród ła są trzy  —  1) per
spek tyw a w ojny, a w ięc koniecz

ność odpow iedniego  p rzy g o to w a
n ia ludności: 2 ) zw iązek  po litycz
ny ZSSR. z k rajam i dem okracji, 
F ran cją  i C zechosłow acją: 3 ) li
czenie się ze w zm ożoną ak tyw noś 
ścią polityczną w łośc iaństw a so 
w ieckiego.

P ra sa  sow iecka te raz  dużo roz
p raw ia  o demokracji i uw aża, że 
ZSSR. w łaśn ie  się demokratyzuje, 
tw orzy  zręby  „now ej dem okracji"  
i t. p. S tąd  n ieraz  dość  zab aw n a  
chw iejność w  ocenie dem okra ty 
cznych zasad , p rok lam ow anych  w  
r. 1789 w e Francji.

Jeszcze nie znam y brzm ienia tej 
now ej konsty tucji, a le  jeśli is to t
nie, bodaj częściow o, w prow adzi 
ryw alizu jące  ze so b ą  listy  k an d y 
dackie (p rzynajm niej w  dolnych 
p ię trach  budow y sow ieck ie j), —  
w  takim  razie, zachow ując  z a sa 
dę jednoparty jne j d yk ta tu ry , oży 
wi zb iu ro k ra ty zo w an y  system  so 
wiecki. I będzie pierwszym  za le 
dw ie lękliwym  jeszcze krokiem  ku 
—  dem okracji.

K. Cz.

W Krakowie

Na froncie strajkowym

K rakow ie zł. 100, we Lw ow ie zł. kow skiem i i lw ow skiem i prof. J. 
50. R. zł. 30.

Proces 0. U. N. we Lwowie
W e Lw ow ie rozpoczął się w czo 

ra j przed Sądem  przysięgłych p ro 
ces 23 U kraińców , oskarżonych  o 
p rzynależność do OUN, zabó jstw o  
d y rek to ra  gim nazjum  ruskiego, 
B abija , zabójstw o B agińskiego, 
u siłow an ie zam achu  na asp . poi. 
K ossobudzkiego i zam ach  (nieu
dany) na d rukarn ię  Jackow a.

W  procesie  tym  oskarżen i są 
m. in. skazan i w  p rocesie  o za 
b ó jstw o  min. P ierack iego , B ande

ra, P idhajny , M aluca i Zarycka. 
O skarżone są rów nież: W iera
Św ięcicka i A nna F edaków na, 
k tóre w  procesie ukraińskim  w 
W arszaw ie  zeznaw ały  w c h a rak 
terze św iadków . W  procesie lw ów  
skim broni cały szereg  ukraińskich  
adw okatów , a  m. in. ob rońcy  w 
procesie  w arszaw sk im , adw . adw . 
H ankiew icz, H orbov y s z ła p a k  i 
P aw encki. P roces p o trw a  około 
3 tygodn i. I. K.

Książą Czartoryski
z g i n ą ł  w  w y p a d k u  sam o c h o d o w y m

W czora j p rzed  północą ofiarą  
w y p ad k u  sam ochodow ego  padł 
ks. C zartorysk i, w spółw łaściciel 
d ó b r żu ra w n o . Ks. C zarto rysk i 
p ro w ad ził sw ój sam ochód ze S ta 
n is ław o w a do Ż uraw na. W raz  z 
nim  znajdow ali się w  sam ocho
dzie jego  żona i dw oje  dzieci, w y 
chow aw czyni i pom ocnik  szofera. 
W y p ad ek  zdarzy ł się n a  szosie 
koło S tarow si. .W skutek n iew y ja

śnionych do tąd  przyczyn sam o
chód w pad ł do row u. Ks. C zarto 
ryski odniósł ta k  ciężkie o b raż e
nia, że przew ieziony  do ż u ra w n a  
zm arł p rzed  przybyciem  lekarza , 
żona jeg o  doznała  obrażeń  g łow y 
i zo s ta ła  p rzew ieziona do szp ita la  
w e Lw owie. P o zo sta łe  osoby  w y
szły z k a ta s tro fy  bez w iększego 
szw anku . (PAT).

STRAJK POLSKI ROBOTNIKÓW  
ZIEMNYCH.

W czoraj przed  południem  na 
w szystkich robotach  ziemnych 
drogow ych, w odnych K rakow a, fi
nansow anych  przez F undusz P ra 
cy, w ybuchł s tra jk  polski. R obot
nicy obozują pod gołem  niebem . 
S tra jku jący  dom agają  się podw yż 
szenia dniów ki do 4 złotych za 6 
godzin pracy , za trudn ien ia  w szy
stkich bezrobo tnych , zapew nienia 
p racy  przez cały sezon, ubezpie
czenia na w ypadek  bezrobocia, 
uznania delega tów  na w szystk ich  
robotach . D otychczas Inspektor 
P racy  nie w yznaczył konferencji.

LIKW IDACJA STRAJKU 
W  FABRYCE PARASOLI.

Z likw idow any zos ta ł s tra jk  w '

fabryce paraso li F riihanfa. R obot
nicy uzyskali podw yżkę p łac od  5 
do 16 proc., cofnięcie w ypow ie
dzeń o raz um ow ę zb iorow ą.

Podziękowanie
W szystk im  uczestnikom  uroczy

stości odsłon ięcia pom nika na gro
bie A leksandra D ębskiego, a w 
szczególności prof. K rzyw ickiem u, 
T . A rciszew skiem u i L. śledziń- 
skiem u, o raz  delegacjom  Stow . b. 
w ięźniów  politycznych, dzielnic 
PPS, o rgan izac ji i zw iązków  z a 
w odow ych, o św ia tow ych  i orkie
strze „Szklanych D om ów " składa  
na tej d rodze  serdeczne podzięko- 
w enic RODZINA.

" ‘ ' polsko-gdańskie

tów  linjow ych i k rążow ników , jak  
rów nież kalibru  dział.

R adek podkreśla  dalej, że zg o 
da R ządu sow ieckiego na te  og ra  
niczenia uwarunkowana jest zg o 
dą Niemiec na zawarcie podobnej 
um owy. D rugie zastrzeżen ie so 
w ieckie dotyczy Japon ji, k tó ra  u- 
chyla się od zaw arc ia  um ow y 
m orskiej ze Zw iązkiem  Sow iec
kim i d la tego  ZSSR nie m oże się 
w iązać w  sprawie informowania 
o sw ych siłach morskich, znajdu
jących się na w odach D alekiego  
W schodu, dopóki nie uda się za

wrzeć z Japonją odpowiedniej u- 
m owy. T ego  rodzaju  stanow isko  
ZSRR —  pisze dalej R adek —  nie 
pow inno p rzeszkadzać  zaw arc iu  
um ow y o jakościow em  o g ran icze
niu zbro jeń  m orskich n a  w o d ach  
europejskich . K onieczność pozo
staw ien ia  ZSSR sw obody  n a  D a
lekim W schodzie  w y n ik a  z p ow sta
łej tam  sy tuacji, w sku tek  ze rw an ia  
przez Japon ję  tra k ta tu  w aszyn g
tońsk iego  i opuszczen ia konferen
cji londyńskiej, co p ań s tw u  tem u 
rozw iązało  ręce w  dziedzinie zbro  
jeń m orskich. (PAT).

Japonja i Chiny
Dzienniki japońsk ie  zam ieszcza 

ją  tekst p rzem ów ienia m in istra  
sp raw  zagran icznych  A rity, w y
g łoszonego  w  kom isji parlam en tu  
a  pośw ięconego  stosunkom  ja p o ń 
sko - chińskim . A rita  stw ierdził, 
iż stosunki te  w  p ierw szej po ło
w ie ub. r. były zadaw ala jące . 
Obecnie, jednak w eszły  one w  no
w e i niebezpieczne stadjum. 
Czang - Kaj - Czek zaczął sto so 
w ać w obec Japonji politykę uchy
lania się od spraw naw et pilnych  
i żyw otnych. Tendencja ta, w e 
dług Arity, w zm acnia się nadal i 
m oże doprowadzić do w cale nie
pożądanych następstw . A rita p rzy  
puszcza, iż na zmianę polityki 
C zang-K aj-C zeka w płynęły  o s ta 

tn ie w ypadk i w  Północnych  C hi
nach.

»**
Z S zanghaju  donoszą : D zienni

ki p o d ają , iż w ojska „rad y  po lity 
cznej H ebei-C zahar"  są  obecnie 
stopniow o w yprow adzone  z pro
w incji Hebei, a n a  ich m iejsce 
p rzybyw ają  oddziały  japońsk ie . 
O chrona g łów nych linij kolejo
w ych  Pekin —  S zangha ikw an  o raz  
T ien tsin  —  P uków  rów nież zn a j
duje się w  rękach  Japończyków , 
ilość w o jsk  japońsk ich  w  t. zw . 
„strefie zdem ilita ryzow anej" w y 
nosi około 20 tys., w  M ongolji 
W ew n. za ś  znacznie mniej, bo 
ty lko 5 tysięcy. (ATE).

Powstanie w Iraku
S tra ty  w ludziach, podczas osta t

nich operacyj wojennych przeciw 
powstańcom w okolicy Itomaitha, 
wynoszą po stronie powstańców oko
ło 500 ludzi. S tra ty  wojsk rządowych 
nie zostały podane do wiadomości. 
Jedynym znanym szczegółem jest 
wiadomość o zastrzeleniu przez

powstańców 4-ch oficerów lotników. 
Wbrew zapewnieniom rządowym, 
powstanie w rejonie Eom aitha nie 
je s t jeszcze całkowicie zlikwidowa
ne, pozatem nadchodzą wiadomości 
o ruchu powstańczym również n a  
północy wśród plemion burdskich.

(p a t ):

Danina majątkowa
w Niemczech

W  poniedzia łek  rozpoczęły się 
w W arszaw ie  p o 'sko  - gdańsk ie  
rokow ania, m ające  i,? celu u re
gulow anie obro tów  handlow ych i 
finansow ych m iędzy P o lsk ą  i G dań 
skiem  na tle za rządzeń  dewizo 
wych w prow adzonych w Polsce.

S tro n a  g d ań sk a  w ystąp iła  z żą 
daniem , aby  w olne m iasto  G dańsk

trak to w an e  było pod  w zględem  
dew izow ym  jak o  ob szar w ew nętrz 
no-polski a nie ja k o  zag ran ica . 
Jak  w iadom o, polskie za rząd zen ia  
dew izow e zaw ie ra ją  w odniesieniu 
do G dańska p rzep isy  podobne jak  
w stosunku  do p ań s tw  obcych.

(P R E S S )

Pościg samochodów za balonem
W czoraj odbył się w Mościcach 

s ta rt balonu „Mościce" w imprezie 
pod nazw ą, „pościg samochodów za 
balonem". Załogę balonu stanowili: 
pilot kpt. Pomaski, inż. Hille z Mo
ście, (jako sędzia automobilowy), 
pani Brezyńska —  (delegatka .za

rządu głównego LOPP z W arszawy) 
i m jr. Chmura z 16 piechoty z T ar
nowa. W pościgu za balonem udało 
się 25 samochodów: Impreza, wzbu
dzająca ogromne zainteresowanie, 
odbyła się staraniem  klubu balono
wego Mościce. (PA T).

Z brojenia niem ieckie w y czerp a
ły już w szelkie m ożliw e i niem o
żliwe źród ła  dochodow e, a tym 
czasem  Niemcy nic są jeszcze tak  
uzbrojone, by m ogły całem u św ia 
tu dyk tow ać sw oje w arunki. P o 
trzeb a  jeszcze w ielu, w ielu m iljar- 
dów. Rząd niem iecki op racow ał 
przeto  p ro jek t daniny m ajątkow ej, 
k tóry już w  ciągu najbliższych dni 
zostan ie  opublikow any.

W edług  p ro jek tu  w olne będą  od 
daniny m ajątk i poniżej 50.000 m a
rek, od 50.000 zaś w górę  będzie 
obow iązyw ała  postępow a tab lica  
dan inow a z tern jednak , że p rze
ciętna s ta w k a  w ynosić będzie 
5 proc.

Rząd niem iecki dla spo p u la ry 
zow an ia  daniny nazw ał ją  „zb ro 
jen iow ą" i kładzie w ielki nacisk  
na to, by zeb rano  ją  jed n o razo 
w o, nie w  ra tach . Spodziew any 
dochód  z tego w yw łaszczen ia k a 
pitalistów ' w ynosi 1 m iljard  m a
rek. K apitaliści niem ieccy zb iera ją  
żniwo z w łasnego  posiew u, gdyż 
oni na jw ydatn ie j, m oraln ie i m a- 
terjaln ie , poparli H itlera.

W  szerokich m asach ludności 
niemieckiej dan ina  cieszy się p o 

pu larnośc ią , pon iew aż do tyka  ona  
zn ienaw idzonych kap ita listów , k tó  
rzy przy  reżym ie H itle ra b ogacą  
się w n iep raw dopodobny  sposób  
i kosztem  nędzy  m as.

P ow szechne za in te resow an ie  w y 
w oluje w  N iem czech zagadn ien ie  
czy dan ina  zostan ie  śc iąg n ię ta  rów  
nież ze zbogaconych  d y g n ita rzy  
państw ow ych , k tó rzy  w  c iągu  
trzech la t porobili og rom ne m a
ją tk i, zakupili pałace, wille, do b ra  
ziem skie i t. p.

fiZasługi"
p. Michałowskiego

P A T  komunikuje;
B. m in ister spraw ied liw ości Cze 

sław  M ichałow ski odznaczony  zo 
s ta ł zarządzen iem  P rezy d en ta  R. 
P . w ielką w stę g ą  o rderu  „O d ro 
dzenia P o lsk i"  za  w ybitne zasług i 
d la  państw a.

* *
*

O zasłu g ach  p. M ichałow skiego 
p isa liśm y  p rzed  kliku dniam i o b 
szern ie  w artyku le  tow . M. K ar- 
n ioda.

P iorun  z a b i ł  p a s tu c h a  
i 50 j a g n i ą t

Z E ry w an ia  donoszą : W sk u tek  
silnych deszczów , jak ie  p rzeszły  
n ad  całą A rm enją, rzeki A raks i 
Z an g a  w ystąp iły  z b rzegów . P o
w ódź zlaza 180 dom ów .

W  rejon ie K irow ska piorun  za
bił p as tu ch a  i 50 jag n ią t. W  gó
rach  i n a  pas tw iskach  spad ł 
śnieg. (PA T).

Mur się zawalił
W Fezie w  Marokku zawaliła się 

wczoraj ściana, przy której była w y
budowana grupa małych domów, za
mieszkanych przez tubylców. Jeden 
z nich został całkowicie zgnieciony 
przez walący się mur. Pod gruzam i 
zginęło 6 kobiet i 9 dzieci. Trzy ko
biety w stanie bardzo ciężkim prze
wieziono do szptala, (PA T).

Wielkie  t r z ę s i e n ie  z iem i  
w Chinach

T rzęsien ie  ziemi naw iedziło  pro 
w incję S zach -W an . M asto  P ing - 
Szan w  odległości 200 km. na p o
łudnie od  C zeng -  T ou  je s t do p o 
łow y zniszczone. Kilkaset osób  po
niosło śmierć. Kilka m iasteczek  w. 
okolicy  uległo rów nież zniszcze
niu. (PA T.)
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„Dni Kultury robotniczej" w Krakowie
w dniach 20 i 21 czerwca

Głosy opinii niezależnej

Skutki kultu niekompetencji
Z panów  profesorów  P o litech

niki W arszaw sk iej b. tylko nie
wielu b rało  udzia ł w  w alkach  o 
niepodległość Polski z narażeniem  
życia i zdrow ia. Również podczas 
w ojny  1919/20 panow ie p ro feso 
row ie tylko w  m inim alnym  odse t
ku byli skłonni n ap raw d ę  się  n a 
rażać. N iektórzy z nich nie byli 
skłonni naw et ograniczyć choć 
trochę osobiste  swe w ygody i zmie 
nić sposób  prow adzen ia  nauki dla 
u ła tw ien ia s tud jów  urlopow anym  
czasow o żołnierzom  i oficerom . — 
P am iętam y jeszcze bezskuteczne 
p rośby  o p raw o  do dłuższej p racy 
w  lab o ra to rjach  itd.

W  pow stan iach  śląskich p an o 
wie profesorow ie udziału  nie brali.

W  tych w arunkach  zrozum iara 
je s t u niektórych panów  p o trze
b a  specja lnego  udokum entow ania 
sw ego pa trjo tyzm u, — p atrjo .yz- 
mu lepszego od innych. W  tych 
w arunkach  zrozum iałe jest, że w 
ocenie tego, co antypaństw ow e, 
surow ością swych orzeczeń licytu
ją  się oni z o rganam i bezpieczeń
stw a  państw a, kierow anem i bądź 
co b ąd ź  przez uczestników  w alk  o 
niepodległość. W  tych w arunkach  
zrozum iała je s t po trzeba  podkre
ślan ia  „narodow ego” punktu  wa
dzenia. S łow a zas tęp u ją  b rak  w ła
snych daw nych czynów, surow ość 
w yroków , ferow anych na młodych, 
tłum aczy łagodność sądu wobec 
siebie sam ych. T rudno , ta k  ju ż  by 
w a, a  k to  sam  był m ało ofiarny, 
lekko sobie ceni o fiary  cudze i bó
le cudze. H um anum  est. P ro feso 
row ie s ą  tylko ludźm i, a  n a tu ra  
ludzka nie je s t doskonała.

D latego  też orzeczenie kom isji 
dyscyplinarnej politechniki w a r
szaw skiej d la  nikogo nie pow inno 
było  być n iespodzianką, zw łasz
cza, że nie starczy ło  naw et odw a
g i n a  u jaw nienie je j sk ładu. T ru 
dno ,n ap ad y  tłum ne na jednostk i, 
gw ałty  w iększości zadaw ane mniej 
szóści po tęp ia  p rof. B a r t t l  we 
Lwowie, ale prof. B arte l w łaśn ie 
d la tego  b ra ł udział w w alkach  o 
niepodległość. W ielu innych, w łaś
nie z tych ,k tórzy w w alkach udzia
łu  z w łasnem  ryzykiem  nie brali, 
w oli p łynąć z w iększością, bo tak  
je s t bezpieczniej.

S p raw a stosow an ia  nierów nej 
m iary  spraw iedliw ości i pogw ałce
nie jej prym ityw nych podstaw  nie 
je s t tu jednak  niczem więcej, jak  
ty lko dowodem , że kult niekom pe
tencji musi się mścić.

Z czasów, w  których pew na en
cyklopedyczna w iedza by ła konie
czną leg itym acją d la  człow ieka in
te ligentnego, pozostało  nam  w y
obrażenie, że profesorow ie w yż
szych uczelni n a d a ją  się rów nież 
na w ychow aw ców  m łodzieży. C za
sy encyklopedycznej w iedzy jed
nak  minęły. Obecnie nazby t czę
sto, jeżeli nie z reguły  zd a rza  sm, 
że g runtow ne zdobyw anie ja k ie jś  
w iedzy specja lnej w ym aga tak  
w ielkiego w ysiłku i czasu, że od 
byw a się kosztem  m ożności po
znan ia  innych dziedzin i kosztem  
zdolności g łębszego p rzem yślerra  
z jaw isk  życia potocznego. Uczeni 
i p o w tarza jący  naw et tylko cudze 
nauki erudyci zużyw ają  tyle sił na 
opanow anie sw ego tylko działu, 
że nie w ysta rczy  im ich n a  pog łę
bienie ku ltu ry  ogólnej i w y tw o .ze
nie sobie szerokich horyzontów . —  
Z w łaszcza, gdy  ktoś zdobyw a 
sw o ją  w iedzę w  wielkim  trudzie, 
komu nie je s t d an a  radość każde
go tw órczego w yniku pracy , ten 
zagrożony  je s t skąpstw em  kultu- 
ralnem . Z byt często w ięc sp ec ja li
s ta  naukow y nabyw a jak ie  takie 
zew nętrzne form y kultury, ale me 
stać  go na zdobycie je j treści. T a 
ki s tan  rzeczy w ynika z ew olucji, 
k tó ra  n iepom iernie rozszerza  co iaz 
to  nowe działy  spec ja lizac ji nau 
kowej i k tó ra  każe specja listom  
trw ać  w  nieustannej pogoni za 
ak tualnym  stanem  w iedzy.

C zasy p rofesorów  encyklopedy
stów  minęły. W raz  z ro snącą  spe
c ja liza c ją  kurczą się kw alifikacje 
p rofesorów  do pełn ien ia roli w y
chow awców  i a rb itró w  m łodzieży. 
Nie w ym agajm y od tych ludzi rze
czy niem ożliwych. W iększość z 
nich poza sfe rą  swej specja lizac ji 
nie różni się niczem  od najw ięk
szej p rzeciętności „sza reg o "  tłu 
mu, niewielu go przew yższa, są 
może naw et i tacy , k tórzy  nie się 
g a ją  tego poziom u. M usim y w ie
dzieć czego od kogo m ożna w y
m agać. B ądźm y zadow oleni, jeżeli 
zdołam y dokonać selekcji w  z a 
kresie um iejętności z danej dzie
dziny nauki. Podobnie, ja k  od 
m łodzieży w ym aga się n ieustanne
go w ykazyw ania się z postępów  
w nauce, podobnie ja k  w  życiu 
codziennem  niem a synekur, lecz 
je s t n ieustanny  egzam in w alki kon 
kurencyjnej, w ym agajm y także od 
profesorów  w yższych uczelni w y
kazan ia  się  p rac ą  tw órczą lub co- 
najm niej pożyteczną.

„Heil Hitler”!
Endecy polscy a hitleryzm niemiecki

N ie żądajm y  niczego więcej.
G dyby w uczelniach akadem ic

kich panow ał pęd tw órczy i a tm o
sfe ra  tw órcza, m łodzież skupitaoy  
się szybko w  p racy  i oceniałaby 
w arto ść  ludzką w edług  konkret
nych czynów  i pracy . N iew ybred
ne aw an tu ry  są  poniekąd  m ierni
kiem atm osfery  naszych uczelni, 
pan u jąceg o  tam  m arazm u i za - j 
s to ju  w iedzy, zad aw aln ian ia  się p ra  
cam i przyczynkow em i, b raku  ro z
m achu. S tud jum  w takiej a tm osfe
rze je s t tylko p ra c ą  o dyplom, 
p rzykrym  obow iązkiem , o d rab ia 
nym byle prędzej i byle jak , .iie 
nie za ś  szukaniem  w iedzy. U czel
nie nasze  nie p u lsu ją  życiem tw ór 
czem ,lecz tchną zb iu rokratyzow a
niem nauki.

Rola w ychow aw cza profesorów  
i ich ro la  jak o  a rb itró w  kończy się 
n a  tw orzeniu  a tm osfery  tw órczej. 
N iech conajm niej tę  rolę dobrze 
sp e łn ia ją . D obierzm y na profeso
rów  ludzi tw órczych, dajm y im 
pełny sam orząd  w  sp raw ach  n au 
kowych, dajm y w olną drogę dla 
n ajlepszych  w  danej dziedzinie, 
a le sp raw y  w ychow ania m łodzieży 
oddajm y w  ręce bardz ie j kom pe
ten tne. W ym aga to  w yznaczenia 
zupełnie innych ludzi ,w ym aga to  
szerzen ia  w iadzy  zupełnie innej, 
w iedzy nowej poza  d an ą  spec ja l
nością naukow ą profesorów .

Potrzebne jest wprowadzeń a 
ciekawych, nieskrępow anych jed .io  
s tronn ie  w ykładów  z zakresu  hi- 
storji ku ltu ry  i m yśli ludzkiej. W y 
m ag a  to  w prow adzen ia  w ykładów  
ekonom ji nie jako  nauki daw nych 
doktryn, lecz jak o  obrazu  kon
strukcji i funkcjonow ania  obecne
go podzia łu  p racy  i f. d.

N a rektorów , dziekanów , sę
dziów  m łodzieży i t . a . w yb ierać 
należy  nie p ro feso rów  specja listów  
danego  zaw odu, lecz w ychow aw 
ców  w ed ług  w łasnego  je j w yboru, 
w p ro w a d za jąc  jedyn ie przym us 
s łuchan ia  sam ego przedm iotu , loz  
szerzy  to horyzonty  m łodzieży i 
uchroni k ra j przed  grożącym  mu 
obecnie upadkiem  kultu ry  w śród  
in teligencji.

N ie w ym agajm y od specja listów  
naukow ców , by  byli w ychow aw 
cam i. N iedobrze się dzieje, gdy 
się  kogoś zm usza do pozow ania na 
coś ,czem nie je s t i <zem często 
być nie może.

W Ł A D Y S Ł A W  D I A M A N D

Endecy w  polityce zagran icznej 
byli o d d aw n a raczej „m oskalofi- 
larni" i antyniem cam i. W ystarczy  
przypom nieć w ybuch  w ojny  św ia 
tow ej i po litykę endecką doby  o- 
kupacyjnej. Ale i potem  an ty - 
niem iecka o rjen tac ja  u jaw n iała  się 
jeszcze d ługo —  np. w  deba tach  
sejm ow ych.

O statn io  coś się załamało... „M o 
skalofilizm "? ale tam  w  daw nej 
Rosji te ra z  rządzą bolszew icy! An- 
tygerm anizm ? ale tam  w  N iem 
czech już niem a socjalistów  i de
m okratów  w  rządzie, te raz  tam  
rząd zą  „żydo jady" i faszyści, hi
tlerow cy! 1 zaczęła się pow ażna  
ewolucja pog lądów . N iedaw ny m a 
n ifest endecki zap ro tes to w a ł p rze 
ciw  zbytniem u w ciągan iu  Sow ie
tów  do E uropy. F rankofilizm  —  
jeszcze żyje w  „K urjerze W a r
szaw sk im ", ale już m ocno został 
nadw yrężony  n a  szpaltach  „Dzień 
n ika W arszaw sk ieg o " —  w szak  
w e Francji g o tu je  się do objęcia 
s te ru  Blum !! Z ato  kochani h itle
row cy : jak ie  w span ia łe  u staw y  
an tyżydow sk ie  uchw alili w  N orym  
berdze! W p raw d z ie  gw ałtow nie 
g erm an izu ją  P olaków , m niejszość 
liczącą 1.500.000osób, ale m niejsza 
o to  W p raw d z ie  w alczą  z kato li
cyzm em , a  k ler katolicki paku ją  
do  krym inału ( a  endecy, w iad o 
m o, są  gorliw ym i kato likam i), ale 
m niejsza i o to! g run t, że hitle
row cy  w prow adzili bezw zględną 
d y k ta tu rę  i że cisną ży d ó w ! K api
ta lis tyczna , klasowa so lidarność 
zw ycięża w szystko . B raw o Hitler! 
„Heil H itler!" ~

T ak ie  są  ciekaw e m etam o rfo 
zy nasze j endecji. O braża się b a r  
dzo (n iedaw no  na tow . N iedział
k o w sk iego ), gdy  się s tw ierdza, 
że sw ą broń  „duchow ą" zapoży
cza od h itlerow ców : byliśm y pier

wsi! z dum ą pow iada . Ale n ie
mniej je s t p raw d ą , że k lasow a (n a  
żyw a się „ n a ro d o w a !" )  so lidar
ność z h itlerow cam i u jaw niła  się 
bardzo  silnie i zaw aży ła  także na 
o rjen tacji zag ran icznej te j partji. 
„P ocichutku! pom alu tku !" (jak  się 
śp iew a w  w odew ilu  N estroya) — 
a  dojdziem y stopniow o do s ta n o 
w iska... min. Becka...

N iedaw no u k aza ła  się g ru b a  
k siążka p. J. Giertycha, jednego  z 
m łodszych endeków  p. t. „Tragizm 
losów Polski". I o to  p. G iertych 
z całą naiw nością  i p rosto lin ijnoś
cią w ypow iada  to  endeckie p roh i- 
tle row sk ie now e „c red o " . P . R. w  
„Kur. P o rannym " n azy w a tę książ 
kę „paszkw ilem  n a  P o lskę", bo 
p rzed staw ia  ona całe dzieje u p ad 
ku (i od rodzen ia) Polski, jako  re
zu lta t „ in try g "  m asońsko -żydow - 
skich. P . G ietrych uspraw ied liw ia  
się w  „D zienniku"... bez powodze
nia.

Ale n as  te raz  in te resu je  tylko e- 
w o lucja polityki zagran icznej n a 
szych endeków . P od  słow a k ry ty 
ki pod  ad resem  S ow ietów  i B lu- 
m a, pod  w iw aty  n a  cześć h itleryz
m u o d b y w ają  się m askow ane p rze 
sunięcia.

Co w ięc pisze p. G iertych (koń 
cow e stron ice —  o m om encie 
w sp ó łczesn y m )?  P rzed ew szy st-  
kiem, —  stw ie rdza, że hitleryzm  
niem iecki w raz  z faszyzm em  w ło 
skim  w ytw orzy ły  d la polskich  en
deków  dogodną konjunkturę. C oś 
w  rodzaju  m iędzynarodów ki faszy 
stow sk iej. C zytam y np. n a  str. 
609:

„Zjawienie się rządów faszys
towskich we Włoszech i hitlerow
skich w Niemczech oraz osłabienie 
w świecie ma son erj i i  żydów, 
stwarza dogodną koniunkturę dla 
rządów narodowych w Polsce".

Kto wygrał miljon ?
I.os NrN. 66958, n a  k tó ry  p ad ła  

g łów na w y g ra n a  1 m iljon złotych, 
pochodzi z ko lek tury  „A ljot", n a
leżącej do pani Jadw ig i H orodys- 
kiej w  W arszaw ie .

W  kolekturze tej g łów na w y 
g ra n a  p ad a  po raz drugi.

Tym  razem  w ygra li pracow nicy  
p ryw atn i, zam ieszkali w  W a rsz a 
w ie.

Gdy płucom tchu brakuje...
a ciężar przygniata piersi, to znak, 
że płuca i drogi oddechowe niedo
magają. Kaszel, chrypka, zaflegmie- 
nie, nieżyt oskrzeli, duszność — oto 
dalsze objawy. Zioła magistra Wol
skiego przeciw cierpieniom płucnym

ze znak. ochr. „Pulmosa", zawiera
jące niezmiernie rzadką rośllinę chiń
ską Schin-Schen łagodzą cierpienia 

płucne i uodpamiają organizm. 
Wytwórnia. Magister Wolski, War
szawa, Złota 14.
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B u r z l i w a  p o g o d a
Z upoważnienia  a u to r a  p r ze łoży ła  B. Kopelówna

Są ludzie typu buldogów, którzy nie przyznają się 
łatwo do porażki. Obaleni na ziemię, podnoszą się 
znowu. Do tego chwackiego grona należał Jerzy 
Aleksander Tilbury. Zdobył swój ogromny majątek 
głównie dzięki prostej metodzie, iż nie chciał nigdy 
wiedzieć o tem, że został pobity, —  a fakt, iż dzwo
n ił teraz do drzwi zamku Blandings, dowodził, że 
stary duch trwał w nim nadal.

Przyjechał, aby osobiście rozmówić się z czcigod
nym Galahadem Threepwoodem w  sprawie jego 
„Reminiscencji” i nie miał zamiaru znosić żadnych 
nonsensów.

[Wielu ludzi w jego położeniu, dowiedziawszy się, 
że czcigodny Galahad postanowił wstrzymać wyda
nie książki —  poczułoby, że nic nie da się zrobić 
w  tej sprawie. Uznaliby, że wytw orzyła się sytua
cja, której nie mają możności zmienić — i zadowo
liliby się martwieniem spowodu straty materjalnej, 
oraz gorzkiemi myślami pod adresem odpowiedzial
nego za to człowieka. A le lord Tilbury stworzony był 
z twardszego materjału. Martwił się —  widzieliśmy 
go martwiącego się —  i miał gorzkie myśli, ale 
ani na chwilę nie uważałby za możliwe nie zrobić 
czegoś w  tej sprawie.

Będąc bardzo zajęty, nie mógł niezw łocznie opu
ścić biura. Konieczna praca opóźniła wyruszenie na 
tę wyprawę aż do dzisiaj, A le tego ranka o godzi

nie jedenastej piętnaście wsiadł do pociągu, jadące
go do Market Blandings —  i po zainstalowaniu się 
w  hotelu „Emsworth Arms" w  tem sennem m iastecz
ku, polecił Robinsonowi, szoferowi auta stacyjne o, 
aby go zawiózł do zamku.

Znajdował się w nastroju wielkiego zaufania do 
samego siebie. Myśl, że misja mogłaby mu się me 
powieść, nie postała w  jego głowie nawet jako da
leka możliwość. Pamiętał tylko słabo czcigodnego 
Galahada, gdyż nie widział go od dwudziestu pięciu  
lat, a nawet w dawnych czasach nie żył z nim na
prawdę blisko, — ale zachował coś w rodzaju ogól
nego wspomnienia o uprzejmym, łatwym w obcowa
niu człowieczku. W cale nie taki typ, któryby mógł 
się przeciwstawić potężnej, prostu z mostu w ypo
wiedzianej przemowie, jakiej zamierzał poddać go 
lord Tilbury, gdy tylko odpowiedzą na jego dzw o
nek. Lord Tilbury miał w ielką wiarę w magiczne 
działanie mowy.

Na dzwonek odpowiedział Beach.
—  Czy pan Threepwood w domu? Pan Galahad 

Threepwood?
—  Tak, proszę pana. A  kogo mam zaanonsować?
— Jestem  lord Tilbury.
—  Dobrze, lordzie Tilbury. Proszę przejść tę

dy. Zdaje mi się, że pan Galahad jest w małej bi- 
bljotece.

Mała bibljoteka jednak okazała się pustą. Zawie
rała ślady literackiego życia w postaci biurka, zarzu
conego papierami — i pokaźnej ilości atramentu na 
dywanie, oraz gdzieindziej, ale nie było w  niej żad- 
dnej ludzkiej istoty.

— M ożliwe, że pan Galahad jest na murawie. Cza
sami tam się udaje —  rzekł lokaj pobłażliw ie, jak

ktoś, kto odnosi się tolerancyjnie do słabostek ge- 
njusza. — Może jego lordowska mość zechce spo
cząć...

W yszedł i zaczął schodzić po schodach miarowym  
krokiem, ale lord Tilbury nie usiadł. Przeszywał 
wzrokiem coś, leżącego na biurku... Zbliżył się 
ukradkiem, rzucając zukosa spojrzenie na drzwi.

Tak, przypuszczenie jego okazało się słuszne. To, 
co leżało przed nim —  było rękopisem „Reminiscen
cji”! Najwidocznie autor ich dopiero w stał od pra
cy, polegającej na wygładzaniu rękopisu gdyż atra
ment był jeszcze mokry w pewnym ustępie, w  któ
rym Galahad szukając — niby jakiś Flaubert —  w ła
ściwego wyrażenia, przekreślił piórem słow o „pija
ny" —  i zastąpił je bardziej obrazowem „wlany".

Oczy lorda Tilbury — zawsze wypukłe —  teraz 
w ystąpiły jeszcze nieco bardziej z orbit. Zaczął od
dychać szybciej.

Każdy człowiek, któremu —  dzięki jego własnym  
wysiłkom, bez niczyjej pomocy — udało się wyrwać 
opierającemu się światu w ielką fortunę, ma w sobie 
coś z pirata, coś z praktycznego, nie odkładającego 
nic na przyszłość hiszpańskiego rozbójnika morskie
go. W lordzie Tilbury, gdy był młodszy było tego 
dużo. A  chociaż powodzenie i zmniejszająca się ko
nieczność odpychania łokciami współzawodnik-, 
w interesach miały tendencję do znieczulenia tej ce • 
chy — bynajmniej nie zniknęła ona całkow icie. Gdv 
lord Tilbury stał, mając na odległość ramienia ręko
pis, wolną drogę przed sobą i auto, czekające przed 
frontowemi drzwiami — zaczął m yśleć poważnie 
o tem, aby porwać to szybko i po mistrzowsku zwiać.

ID. c. n.).

„D ogodną konjunkturę"... Ani 
ow iety  ani Blum oczyw iście d la  
endeków  tej „kon junk tu ry" nie 
s tw a rz a ją . Jakże  w ięc d ążąc  u - 
porczyw ie do  w ładzy  w  Polsce, 
nie być w dzięcznym  tem u, k to  
s tw a rz a  tą  „ko n ju n k tu rę"?  Czy 
w olno w alczyć z tą  konjunk tu rą , 
w alczyć z jej źródłem , z h itleryz
m em ? P rzen igdy! by łoby  to  pod 
kopyw aniem  w łasnej partji!  A 
w ięc kurs na — H itlera!

Czy p rzesądzam y? W cale nie! 
P osłuchajm y, jak  np. G iertych (za  
s trze g a jąc  się, że chce w alczyć z 
N iem cam i, jako  narodem ) ocenia 
w ielki dodatn i sku tek  rządów  hi
tlerow skich d la Polski (6 0 8 ):

„Przeciwnicy obozu narodowego 
nieraz atakują obóz narodowy za 
to, że nie chce walczyć z Hitlerem. 
Ale bo obóz narodowy uważa, że 
(słuchajcie!) fa k t istnienia rządów 
hitlerowskich w Niemczech jest dla 
Polski pożądany (!!)" .
A w ięc „pożądany"... A rzeczy 

p ożądane  trzeb a  popierać. C ieka
w e to  naiw ne (czy  ud an e) roz
dw ojenie daw nej antyniem ieckiej 
o rjen tacji. W alczyć z Niem cami 
—  ta k ; z H itlerem  —  nie! czy n a 
p raw dę p. G iertych nie zda je  so 
bie sp raw y  z tego , że w łaśn ie hi
tleryzm  jest największem napię
ciem tej zaborcze j niem czyzny, to  
zn. niem ieckiego im perjalizm u? 
Czy nie zda je  sob ie sp raw y , że je s t 
to  m aksym alny  w ysiłek  n ienaw iś
ci nac jonalistycznej i potw ornych  
zb ro jeń? C zy n ap ra w d ę  nie rozu 
mie, że to  w szystko  jest skiero
w ane sta rym  szlakiem  n a  w schód? 
i że to  ty lko  chw ilow o H itler ko
rzy s ta  z pom ocy p. Becka, by  ro 
ze rw ać  łańcuch  w rogich  p ań s tw ; 
by  kryć sw e w schodnie ty ły  przy 
obecnych o p erac jach  nad  R enem ; 
by  u ła tw ić  sob ie w y p raw y  n a  A u- 
s tr ję , czy C zechosłow ację i t. d. 
Czy nie czy ta ł „M itu" R osenber
ga, gdzie n a  str. 635 je s t pow ie
dziane w yraźnie, co hitleryzm  chce 
zrob ić ze zw yciężoną P o lską?

Ale p. G iertych nad  tem  się nie 
zas tan aw ia . Jego  na iw n ą (p rz y 
puszczam y, że je s t szczery) m en
ta ln o ść  za jm uje co innego i w y 
p ie ra  z niej resztk i św iadom ości 
n iebezp ieczeństw a. N atu ra ln ie , 
chodzi o ż y d a . O ew entualności 
obalen ia  H itlera p. G iertych mówi 
nieledw ie ze s trach em :

„Obalenie Hitlera w Niemczech 
—toby było automatyczne, ponow
ne połączenie w jeden obóz poli
tyczny dwućh naszych wrogów — 
Niemiec oraz Żydów i mason er j i“ 
(str. 608).
T o  już nieledw ie obłęd , obsesja! 

P. G ierlych chce sw em  polskiem  
ram ieniem  podeprzeć H itlera, by 
jaknajd łuże j p an o w ał; by  ja k n a j-  
bardz ie j w zm acniał siły m ilitarne 
Niem iec. O by tylko, b roń  Boże, 
nie zo s ta ł „oba lony" ten H itler 
nasz  najm ilejszy!

Czy n ap ra w d ę  ten m łody „dm ow  
szczyk", ten a d o ra to r  „now ego 
średn iow iecza" (s tr . 610), je s t aż 
ta k  naiw ny? Czy też  m oże pop ro - 
s tu  losy polskie s ta ją  się mniej 
w ażne i in teresu jące , gdyż in 
s ty n k t k lasow y p o d p o w iad a  ko
nieczność u trzym an ia  fortecy m ię
d zynarodow ej reakcji i faszyzm u!

C iekaw a ta  o rjen tac ja . Od an - 
tygerm ańsk ie j o rjen tacji —  s to p 
niow o, w  m asce —  do litan ji na 
cześć H itlera: N iech żyje! Heil!!

K. CZAPIŃSKI.

Odczyty dyskusyjne
Staraniem Instytutu Naukowego 

Rzemieślniczego odbędą się w dniu 
29 maja, 5 czerwca i 12 czerwca r. b 
o godz. 19-ej w lokalu Instytutu, 
przy ul. Chmielnej 52 odczyty dy
skusyjne na następujące tematy:

1) Zasady prowadzenia rzemieśl
niczego zakładu stolarskiego wygłosi 
p. Stanisław Rączka.

2) O reklamie i zjednywaniu od
biorców, wygłosi p. Kazimierz Ja- 
błowski.

3) Zasady organizacji i kalkulacji 
w rzemieślniczym zakładzie stolar
skim, wygłosi p. Teofil Chojnacki.

Wstęp na każdy z odczytów — 
50 gr.
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We Francji

Podstawa przyszłego Rządu
Zakończenie pierwszego etapu prac nad utworzeniem gabinetu

U chw ały  K om itetu W y k o n aw 
czego p a rtji radykalnej zakończy
ły  p ierw szy  e tap  p rac  p rzy g o to 
w aw czych  n ad  u tw orzeniem  n o 
w ego  R ządu francuskiego . Jed n o 
m yślna  uchw ała , że p a r tja  ra d y 
k a ln a  „szczerze i bez zastrzeżeń'' 
w eźm ie udział wraz z socjalistam i 
w  nowym  Rządzie w yjaśnia osta
tecznie, na jakich podstaw ach o- 
prze się now y gabinet. Prezes 
Blum  m a w ięc już oficjalnie za p e 
w nione poparc ie  sw ego na jw ięk 
szego so juszn ika —  g ru p y  rad y 
kalnej.

U chw ały  p artji radykalnej zo 
sta ły  z zadow oleniem  pow itane 
przez o rg an  socjalistyczny  „P opu- 
la ire" , ja k  rów nież kom unistyczną 
„L 'H um anite" , k tó ra  w  konkluzji 
zapew nia „sw oich przyjaciół ra
dykałów  i przyjaciół socjalistów", 
że „całkow icie m ogą liczyć *na po 
parcie partji zarów no na terenie 
parlamentarnym, jak i w  społe
czeństwie".

W yjaśn ien ie polityczne p odstaw  
przyszłego  gab ine tu  zostało  w ięc 
zakończone. Rozpoczęło się obec
nie uzgadn ian ie  sk ładu  osobow e
go R ządu. O ile chodzi o zagadn ie  
n ia  personalne, to  w iadom em  już 
jest, iż H errio t nie obejm ie teki 
sp raw  zagran icznych , rezerw ując  
sobie p raw dopodobn ie  prezesurę 
Izby D eputow anych .

Jak o  ew en tualnych  kandydatów  
na stanow isko  m in istra  sp raw  z a 
gran icznych  w ym ienia się przede- 
w szystk iem  obecnego m inistra 
handlu  rad y k a ła  Bonnet, k tó ry  się 
już dał p o zn ać  w  dziedzinie poli
tyki m iędzynarodow ej, zw łaszcza 
n a  teren ie genew skim . D alej w y
m ienia się obecnego m in istra  ro 
b ó t publicznych  i b. prem jera 
C hautem ps o raz  m in istra  sp raw ie 
dliw ości Y von D elbosa. P ozatem  
zaw sze ak tu a ln ą  je st kan d y d a tu ra  
P au l - B oncoura, k tó ra  jednak  spo 
tykać  się m a z pew nem i z a s trze 
żeniam i i raczej p rzew idu je  się, że 
pozostan ie  on n a  p iastow anem  o- 
becnie stanow isku  m in istra  dla 
sp raw  Ligi N arodów . W  razie  gdy 
by  obsadzen ie teki min. sp raw  z a 
gran icznych  na trafia ło  na p o w aż
niejsze trudności, zaw sze istnieje 
m ożliw ość objęcia jej p rzez sam e
go Blum a. E w entualność ta k a  tra  
k to w an a  je st jednak  jako  p ew ne
go  rodza ju  osta teczność, a to  z te 
go pow odu, że Blum zaw sze był 
przeciwnikiem  łączenia odpow ie
dzialnych stanow isk.

Blum pracuje nad utworzeniem  
gabinetu m etodycznie przeprowa
dzając drobiazgow e konferencje. 
D ecyzję, by gab ine t S a rra u t u rzę
dow ał jeszcze do czasu u konsty 
tuow an ia  się now ej Izby, t. j. 1 
czerw ca, a naw et pozosta ł przy

Stanowisko PPS.
W Pabianickiej Radzie Miejskiej

N a posiedzeniu Rady Miejskiej 
w  Pabjanicach tow. Raszpla, im. 
F rakcji radnych P PS , złożył n a 
stępujące oświadczenie:
F rak cja  radnych  P PS , b io rąc  pod 

u w agę , że g o sp o d a rk a  m ias ta  za  
rząd ó w  praw icow ych by ła  w ysoce 
szkod liw a d la  in teresów  szero 
kich m as p racu jących , a rządy  
kom isaryczne zupełnie zabagn iły  
g o sp o d a rk ę  m iasta , co się  o d b ija 
ło  bard zo  u jem nie n a  in teresach  
sam orządu  P ab ja n ic ;

że inne frak c je  radzieckie nie 
były  w  stan ie  w ytw orzyć porozu 
m ienia d la  w yboru w ładz m iej
skich;

nie chcąc dopuścić do tego, aby 
R ad a  M iejska zo s ta ła  rozw iązana , 
a  Z a rzą d  M iejski pow ołany  w  d ro 
dze m ianow ania , w skutek  niem o
żności dokonan ia w yboru p rezy
d en ta  i w iceprezydenta m ias ta  (co 
m ogłoby spow odow ać te  sam e n a 
s tęp stw a , w ysoce szkodliw e d la 
gosp o d ark i m iejskiej, co pop rzed 
nio w  okresie rządów  kom isarycz
nych) ,

W  tej sy tuacji i przy  takim  u- 
k ładzie sil n a  terenie R ady M iej
skiej, fra k c ja  R adnych P . P . S., 
b io rąc  pod  uw agę dobro  m iasta  i 
in te res szerokich m as p ra c u ją 
cych, zgodziła  się w ziąć udział 
p rzez swych przedstaw icie li w 
p rezydjum  Z arząd u  M iejskiego, w 
osobach  tow . S zczerkow skiego, o- 
raz  ław nika tow . R aszpli, n a  z a 
sadzie  porozum ienia centrow o-le- 
w icow ego, co um ożliw iło dokona
nie w yboru 'p re z y d e n ta  m iasta  i 
w iceprezyden ta  m iasta .

F ra k c ja  R adnych P. P . S. do 
cenia, że w tym  układzie sił po
litycznych, gdzie p rzedstaw ic ie le  
k lasy  robotniczej n a  terenie R ady 
M iejskiej i Z arząd u  M iejskiego 
z n a jd u ją  się  w  m niejszości, będzie 
m ia ła  trudności do pokonan ia 
p rzy  rea lizac ji zasadn iczych  po
stu la tó w  k lasy  robotniczej i u- 
zd row ien ia  gospodark i m iejskiej.

F ra k c ja  R adnych P . P . S. o- 
św iadcza, że w  dzia ła lnośc i na te 
ren ie R ady M iejskiej i Z arząd u  
M iejskiego przedstaw ic ie le  jej bę
d ą  zajm ow ać sam odzielne s ta n o 
w isko  i do w szystk ich  zagadn ień  
społecznych i gospodarczych  u sto 
su n k u ją  się  zgodnie ?. in teresam i 
szerokich m as p racu jących  i d o 
b ra  m iasta .

B ędziem y w alczyć o to, aby n a 
sze zasadn icze  p o stu la ty  w ym ie
nione w  d ek larac ji, złożonej na 
posiedzeniu  R ady M iejskiej w  dn. 
2 kw ietn ia 1935 r. zo s ta ły  z re a li
zow ane.

P rzedew szystk iem  dom agać się 
będziem y o p a rc ia  finansów  m iej

skich na bezw zględnem  obcią 
żeniu k las po siad a jący ch ; dążyć 
będziem y do rozszerzenia ro 
bó t publicznych celem zap ew 
nienia p racy  i odpow iednich  za 
robków  d la bezrobotnych , nie 
posiadających  środków  do ży 
cia, do rozszerzen ia opieki spo 
łecznej i zdrow otnośc i pub licz
nej o raz  pow iększenia św iadczeń 
na rzecz b iednej dziatw y  szkolnej. 
Również dążyć będzie F ra k c ja  
P . P . S. do rozszerzen ia  dz ia ła l
ności ku ltu ra lno-ośw iatow ej, o- 
św ietlen ia i zab rukow an ia  ulic w 
dzielnicach zam ieszkałych przez 
ludność p racu jącą .

F ra k c ja  Radnych P .P .S . zw al
czać będzie w szelkie p rze jaw y  ko
rupcji i nadużyć, o raz  dążyć bę
dzie do uzdrow ienia gospodark i 
m iejskiej i u sp raw n ien ia  a p a ra tu  
adm in istracy jnego .

w ładzy  do dnia 4 czerw ca, należy 
u w ażać  za  w yraz  dążen ia  Blum a, 
by  unikać w szelkiego p rzyśp iesze
nia w ypadków  politycznych.

Rząd japoński domaga się
wycofania sowieckich sił skoncentrowanych na granicy

Z Tokjo donoszą: W edług w ia
dom ości agencji „Kokutsu" komi
tet złożony z ministrów w ojny gen. 
Terauczi, marynarki —  admirała 
Nagano i spraw zagranicznych A- 
rity pod przewodnictwem  prem

jera Hiroty postanow ił po dokład- 
nem zbadaniu sytuacji na pogra-

Program Rządu
„Frontu Ludowego11 we Francji
Upaństwowienie przemysłu wojennego

W  łonie francuskich stronnictw  
lew icow ych odbywa się obecnie 
praca nad szeregiem  projektów u 
staw odaw czych będących realiza
cją t. zw . „minimalnego progra
mu Frontu Ludowego". Komisje 
złożone ze specjalistów  opracowy  
w ać mają poszczególne projekty, 
któreby wkrótce przedłożone zo 
stały ciałom ustaw odawczym .

„Le Matin" podaje, iż m. in. 
przedmiotem tych studjów jest 
projekt w prowadzenia t. zw . „pa
szportów podatkowych", co było
by punktem w yjścia do zasadni
czej reformy system u podatkow e
go, dalej reforma podatku docho
dow ego, reforma ustrojów spółek 
akcyjnych oraz cały szereg zarzą
dzeń, mających na celu przeciw 
stawienie się odpływ ow i kapita
łów  z Francji. Dziennik zaznacza  
dalej, iż zagadnienie upaństw ow ię 
nia, bądź też ścisłej kontroli nad 
przemysłem wojennym w ydaje się 
w  oczach lew icy dostatecznie doj
rzale.

W  „Populaire" jeden z przywód

ców  partji socjalistycznej Paul 
Faure zapow iada, iż zagadnienie 
upaństwowienia przemysłu wojen  
nego staje na pierwszym  planie 
zainteresowań przyszłego Rządu. 
Sprawa upaństwowienia lub kon
troli nad przemysłem wojennym, 
pisze Faure, posiada pierwszorzę
dne znaczenie zarówno ze w zg lę
dów wewnętrzno - politycznych, 
jak i z punktu w idzenia międzyna 
rodow ego. Rząd francuski, który 
na terenie międzynarodowym  pod 
niesie ponownie sprawę rozbroje
nia musi dać odpowiedni przy
kład. Zniesienie prywatnej fabryka 
cji broni niewątpliwie stanie się 
doniosłym  czynnikiem zapew nie
nia pokoju, zw łaszcza jeśli przy
kład Rządu francuskiego poparty 
zostanie przez inne narody. Jeże
li chodzi o kwestję surow ców , to  
zagadnienie to traktować należy, 
zdaniem publicysty socjalistyczne 
go, w  skali m iędzynarodowej. Za
gadnienie to, stanie się głównym  
motorem akcji dyplom atycznej 
przyszłego Rządu francuskiego.

Przemyśla
Zakończenie s tra jku  w „A s f a I c i e“

W  fabryce „A sfalt"  w  P rzem y
ślu w ybuchł z pow odu nieuw zględ 
n ienia postu la tów  robotników  
stra jk  „polski".

P o  czterotygodniow ym  stra jk u  
zo s ta ła  z a w arta  um ow a zbiorow a. 
R obotnicy uzyskali podw yżkę płac 
od 10 do 25%  P onad to  p rzedsię-

0GŁ05ZENIA LEKARSKIE
LEWINDr. med. I

NIECAŁA 12 (Króla Alberta) 
oraz w LECZNICY NALEW KI 42. 
Chor. PŁCIOWE I WENERYCZNE 
9 r. do 9 w. Niedz. do 2. Tel. 651-19.

b io rca  p rzy ją ł z pow rotem  do p ra 
cy jednego  ze zw olnionych ro b o t
ników.

Zgromadzenie ludowe
W  niedzielę 24 b. m. odbyło się 

w  Domu Robotniczym  bardzo  licz
ne zgrom adzenie, n a  które p rzy
była spo ra  liczba chłopów.

N a zgrom adzeniu  przew odniczył 
tow . Beluch. P rzem aw iali tow . tow . 
Ż arnow ski, dr. G rosfeld, Z a jącz 
kowski, K aczm arski i B anasie- 
wicz.

MAGISTER FIL. poszukuje jakiej 
kolwiek pracy. W ymagania skromne. 
Tel. 11-39-35 od 5—8.

niczu sow iecko - mandżurskiem  
zwrócić się do Rządu ZSSR. z for 
malnem żądaniem ew akuowania  
lub maksymalnej redukcji sow iec
kich sił zbrojnych, skoncentrowa
nych na granicy mandżurskiej. W e  
dług danych sztabu japońskiego  
siły sow ieckie na tym odcinku w y  
noszą 240.000 żołnierzy, 950 sa
m olotów bombowych i 900 czoł
gów . Podjęcie rokowań z Rządem  
sowieckim  w  sprawie redukcji 
zbrojeń na pograniczu zostało po
wierzone ministrowi spraw zagra
nicznych Arita.

*

Z H sing - K ing donoszą: M ini- 
sterjum  sp raw  zagran icznych  Man 
dżukuo w ystosow ało  do Rządu 
ZSSR. p ro test spow odu poparc ia

okazyw anego  przez w ładze sow ie 
ckie partyzan tom  m andżurskim . 
P odczas w alk  oddziałów  ja p o ń 
sko - m andżurskich  z g ru p ą  p a r
tyzan tów  w  pobliżu osied la Z ar 
bin część p a rty zan tó w  zo sta ła  
w zię ta  do niewoli, a  część zdoła- 
ła ła  w ycofać się na b rze g  rzeki 
U ssuri. Z najdu jący  się w  pobliżu  
b rzegu  sow ieckiego m onitor zb li
żył się do brzegu  m andżursk iego  
i w ziął na pok ład  oddział p a r ty 
zancki, śc igany  p rzez Japońc^ 
ków . P artyzanci zostali p rzew ie
zieni na stronę sow iecką. W  zw ią 
zku z tern R ząd m andżursk i z a ż ą 
dał zadośćuczynien ia za  n aru sze
nie suw erenności M andżurji o raz  
w ydan ie  w yw iezionych p a rty z a n 
tó w  w  ręce w ładz m andżurskich.

Potwór meklemburski”
morderca 12 młodych chłopców zosta ł stracony
3)

Z egarm istrz  Adolf Seefeld, zw a 
ny „potw orem  m eklem bursk im '1 
został s tracony  w  sobotę rano na 
podw órzu  w ięziennym  w  Szw ery- 
nie. Seefeld skazany  był na karę 
śm ierci w  dniu 22 lutego r. b. za 
dokonane w  la tach  1934 - 35 m or 
derstw a na osobach  12 m łodych 
chłopców . W  czasie sensacyjnego  
procesu, k tóry  trw a ł zg ó rą  m ie
siąc, Seefeld na k ierow ane p rze
ciw niemu oskarżen ia  odpow iadał 
sta le : „m oja o soba  nie w chodzi

tu w  g rę". Jednakże, w ed ług  o- 
głoszonego kom unikatu , na 8 dni 
przed  egzekucją Seefeld okazał 
się bardz ie j skłonnym  do zeznań. 
M ianow icie p rzy  osta tn iem  p rze 
słuchaniu zeznał, iż m a n a  sum ie 
niu nietylko 12 inkrym inow anych' 
mu m orderstw , lecz także szereg  
innych zbrodni. „P o tw ó r m eklem - 
bu rsk i"  ośw iadczył, że w szystk ie  
sw e ofiary  pozbaw ił życia p rzy  

pom ocy w łasnoręczn ie sp o rząd zo 
nej trucizny. (PAT.).

Hitlerowscy spiskowcy
na polskim Śląsku staną przed sądem 3 czerwca

Z K atow ic donoszą, że ro zp raw a  
sąd o w a przeciw  119 członkom  
p artji h itlerow skiej oskarżonym  o 
zbrodnię stanu z a rt. 97 i 98 w y 
znaczona zos ta ła  o sta teczn ie na

dzień 3 czerw ca b. r. R ozp raw a 
odbędzie się w  sądzie  okręgow ym  
w  K atow icach i p o trw a  k ilka tygo  
dni. (PAT.).

Za nawoływanie do mordu
P rzyw ódca o rgan izac ji m onarchi 

stycznej „Action F ranca ise" i k ie
row nik dziennika tej sam ej nazw y 
C harles M aurras, k tóry  w  m arcu 
b. r. zosta ł skazany  za  pew ien a r
tykuł, uznany  za  naw oływ anie do 
m ordu n a  4 m iesiące w ięzienia, s ta

nął w  sobotę p rzed  sądem  w  p o 
dobnej sp raw ie . „Action F ra n 
ca ise" zam ieściła w  połow ie m aja  
a rtyku ł g rożący  Blum ow i zem stą. 
C harles M au rras  zosta ł skazany  
na 8 m iesięcy w ięzienia i 200 fr. 
grzyw ny.

Echa
Rembertów

P oraź  p ierw szy  w  dziejach  Rem 
bertow a , k lasa  robo tn icza  z o rg a 
n izow ana w  m iejscow em  Kole P. 
P. S. i K lasow ych Z w iązkach  Z a
w odow ych obchodziła  św ięto  1-go 
M aja  na w łasnym  terenie.

N a w iecu p rzed  lokalem  p a r ty j
nym  zebrało  się pow yżej ty siąca  
tow arzyszy .

W  im ieniu PPS. zagaił i p rzew o 
dniczył sędziw y tow . G natow ski.

P o  nim d łuższe przem ów ienie w 
im ieniu K lasow ych Z w iązków  Z a
w odow ych  w ygłosił tow . M alicki a 
w  imieniu m łodzieży TUR tow . 
S kow ronek.

W e w ió ro w y m  po rządku , z du 
m ą i p o w ag ą  w  o toczeniu  dobrze 
zo rgan izow ane j milicji dem onstro 
w ano  ze sz tan d a ram i i tra n sp a re n 
tam i przez g łów ne ulice R em berto
w a.

Po pochodzie odby ła  się w sali 
m iejscow ego k ina „S reb rny  P tak "  
akadem ja, n a  k tórej przew odniczy ł 
rów nież tow . G natow ski.

S a la  nie zdo łała  pom ieścić w szy 
stk ich  uczestn ików .

W  prezydjum  zasiedli p rzed sta  
w iciele w szystk ich  istn iejących  na 
te ren ie  oddziałów  K lasow ych Zw ią 
zków  Z aw odow ych , za ś  z ram ienia 
Koła P P S . tow . M organti.

P rzem ów ienie w yg łosił tow . F o
tek, tow . M alicki o dczy ta ł uryw ki 
z  „D ziejów  ruchu soc ja listyczne
g o "  F eliksa P erlą , poczem  odby ła  
się część a rty styczna .

1 Maja
Wyszków

O dbyła się im ponująca m anifesta  
cja. V/ pochodzie w zięło udział o- 
koło 3 tysięcy ludzi. P rzem aw iali 
tow . tow . C zerw iński i Klepfisz z 
B undu.

O godz. 18-ej rozpoczęła się a- 
kadem ja.

W  pochodzie i akadem ji wzięli 
też liczny udział robotnicy  z P a ń 
stw ow ego  ta rta k u  D alekie, o raz  z 
pobliskich  w iosek.

Sochaczew
Św ięto robotn icze przeszło  u nas 

w span iale .
P rzed  11- tą  rano  było już przed  

lokalem  P PS . i Zw . Zaw ., p arę se t 
robo tn ików  i kobiet. W  pochodzie 
b rało  udział około 1000 osób, w  
tern dość liczna g ru p a  w łościan  ze 
Zw. M ałorolnych i innych.

Po p rzejściu  ulicam i m iasta  o d 
było się w ielkie zgrom adzen ie  na 
rynku. Z aga ił je  tow . Cinkun, w zy 
w ają c  w szystk ich  zgrom adzonych  
do jednom inutow ej ciszy d la ucz
czenia pam ięci poległych.

N astępn ie p rzem aw ia ł p rze d s ta 
w iciel żydow skiej o rgan izac ji socja  
listycznej B undu, tow . B erkow icz. 
O bszerny  refera t w ygłosił tow . L. 
ś ledzińsk i. Rezolucję CK W , jed n o 
m yślnie przy ję to . T ow . Cinkun 
zg rom adzen ie  rozw iązał, a  pochód 
ruszył p rzed  lokal party jny , gdzie 
zo s ta ły  złożone sz tan d a ry .

W ieczorem  o godz. 7 -ej odby ła  
się ak ad em ja  w  na jw iększej sali 
kinow ej, k tó ra  nie m ogła  w szy s t

kich przybyłych pom ieścić. Z agaił 
akadem ję tow . K. D raber, śp iew ał 
chór TUR. i dek lam ow ała  4-letn ia 
córeczka tow . D rabera . N astępnie 
przem aw iali ttow . śledzińsk i i Ber 
kow icz i odbyła się część a r ty s ty 
czna. Mikołaj.

Koluszki
W  K oluszkach, w oj. łódzkie, o d 

dział TUR. w yłonił kom itet, k tóry  
za ją ł się zo rganizow aniem  a k a d e 
mji 1-m ajow ej. P ro g ram  akadem ji, 
zg łoszony  poprzednio  w  sta ro s tw ie  
o dbyw ał się w  n as tro ju  uroczy
stym ; obok przem ów ień naszych 
to w arzy szy  b ra ł udział w akadem ji 
prezes za rząd u  pow ia tow ego  S tron 
n ic tw a Ludow ego.

D opiero  w  czasie śp iew u „M ię
dzynarodów ki", k tó ra  jak o  o sta tn i 
p unk t p rog ram u  m iała  zakończyć 
akadem ję, obecna policja „zain ter 
w en jo w a ła"  w- sposób  najzupełniej 
n iedopuszczalny . G dy jeden z to 
w arzy szy  zw rócił się do p rzo d o w 
n ika G ronkiew icza,, o św iadczając  
że ak ad em ja  odbyw a się ściśle w e
d ług  p rog ram u  i za  • zezw oleniem  
s ta ro s tw a , p rzodow nik  G ronkie
w icz w ykrzyknął: „Ale ja nie poz
w alam !" i rozpędził zg ro m ad zo 
nych.

M oże w ładze p rze łożone p o 
uczą kom endan ta  P. P. w  K olusz
kach, żeby p rze s ta ł te ro ryzow ać 
spokojnych  obyw ate li. S tw ierdza
my, że cały p rog ram  obchodu łącz 
nie z odśp iew aniem  M iędzynaro
dów ki, zo s ta ł za tw ie rdzony  przez 
s ta ro stw o .

FabryKi w płomieniach
Olbrzymi pożar zniszczył szereg fabryk bawełny

W  jednej z  wielkich przędzalni 
bawełny w  Roubaix pow stał po
żar, który mimo natychm iastowej 
akcji straży pożarnej objął całe 
zabudowania fabryczne. Przeszło  
70.000 kg. przędzy bawełnianej 
padło pastw ą płomieni. Fabryka 
spłonęła doszczętnie. Od iskier 
spadających z płonącego gmachu  
zajęła się jedna z sąsiednich fa
bryk włókienniczych, gdzie pożar 
wyrządził również znaczne szko
dy, dochodzące do miljona fran

ków. Energiczna akcja straży o- 
gniow ej nie zdołała zlokalizow ać  
pożaru, który skolei przerzucił się  
na sąsiednie przędzalnie i rozsze
rzał się przez całą noc. Pomimo 
w ysiłków  saperów oraz straży o- 
gniow ych z Roubaix i Tourcoing, 
które uruchomiły sikawki, w yrzu
cające około 100 tys. litrów w ody  
na godzinę, przędzalnie spłonęły  
niemal doszczętnie. Straty oblicza  
ne są na 11 miljonów franków.

W iadomości Cportowe
Pitka n ożna

PIERWSZY W YSTĘP ANGIEL
SKICH PIŁKARZY W POLSCE. W 
sobotę rozegrany został w W arsza
wie na stadjonie Wojska Polskiego 
sensacyjny mecz piłkarski pomiędzy 
angielską drużyną 1-ej ligi zawodo
wej Chelsea a reprezentacją Polski. 
Zwycięstwo odnieśli Anglicy w sto
sunku 2:0 (1:0).

Anglicy okazali się doskonałą dru
żyną o świetnej technice, świetnym 
starcie piłki, pozatem każdy z za
wodników umiał oddawać ostry i pe
wny strzał z każdej pozycji. Napad 
ich grał systemem „W ". N atrafiw  
szy u Polaków na zupełnie inny sŷ  
stem gry, nie umieli sobie z nim po 
radzić i uciekli się do ostrej i b ru ta l
nej gry, co skolei wywołało reakcję 
publiczności.

W  drużynie polskiej zawiódł atak, 
Grał miękko i niezdecydowanie. N aj
słabszymi byli M atjas i Szerffke. Naj 
lepszy był God, a do przerwy wyróż
niał się i Wypijewski. W pomocy sła 
by był Wasiewicz, zato bardzo do
brze zaprezentowali się Dytko i Ko- 
tlarczyk 2-gi. Obrona była najlepszą 
częścią drużyny. Jedynie w kilku mo 

mentach nie umiała sobie poradzić z

atakami Anglików. W bramce Albań
ski grał przytomnie, chociaż niepew
nie.

Jako całość Polacy grali lepiej w 
drugiej połowie, a  kiedy drużyna na 
zlecenie kapitana związkowego p. Ka 
łuży, przystosowała się do ostrej gry 
Anglików i zareagowała róWnie ostrą 
grą, zaznaczyła się nawet lekka prze 
waga naszej drużyny

Tenis
JĘDRZEJOW SKA I NOEL W F I

NALE MISTRZOSTW TENISO
WYCH FRANCJI. W sobotę w dal
szym ciągu międzynarodowych m i
strzostw  tenisowych Francji, p ara  J ę  
drzejowska — Noel odniisła wielki 
sukces, kwalifikując się do finału g ry  
podwójnej pań. W półfinale p ara  pol
sko - angielska pokonała parę Iribar- 
ne — Belliard 6:3, 6:0 i walczyć bę
dzie w finale z parą Mathieu — Yor- 
ke, k tóra wyeliminowała parę Adam- 
sson — Meulemester.

W grze podwójnej panów wielką 
sensację przyniosła porażka reprezen 
tacyjnej pary  niemieckiej Cramm — 
Lund z p a rą  francuską Boussus — 
Brugnon w stosunku 4:6, 7:9, 6:2, 
4:6.



S tr. s

Na Górnym Śląsku

t e  o gin iiipMmi „Walnej Tawif
Ogromną sensację na Śląsku 

w yw ołała now a afera, w  którą za
mieszani są współwłaściciele Cen
tralnej Targow icy w Mysłowi
cach: pp. Kazimierz Kazoń i Aron 
Fruchtlaendler. Swego czasu na 
skutek nadużyć w  Centralnej T ar
gowicy Kazoń i Fruchthandler zo
stali aresztow ani, obecnie zaś 
przebyw ają na wolności za kau
cją.

P rzed kilku dniami zjawił się u 
niejakiego W alerow icza z Mysło

wic jeden z więźniów, który w je 
dnym czasie z Kazoniem i Fruht- 
haendlerem przebywał w więzie
niu katowickiem, niejaki Grzy
bowski, i złożył na piśmie sensa
cyjne doniesienie.

Jak  wynikało z tego doniesienia 
Grzybowski pośredniczył w  w ysy
łaniu potajem nej korespondencji z 
więzienia do osób trzecich, oraz 
umożliwiał komunikowanie się Ka 
zonia z Fruchthaendlerem w mu- 
rach więzienia. Przy pomocy tej

P r z y j a c i e l e  „sanacji" . . .
W  miarę zbliżania się terminu 

wielkiego procesu 119 członków 
tajnej organizacji hitlerowskiej N. 
S. D .'A . B. informują, o coraz 
bliższych szczegółach jej działal
ności. N. S. D. A. B. postaw iła 
sobie za zadanie oderw anie ś lą 
ska od Polski, co miało nastąpić 
po w ygaśnięciu Konwencji Genew 
skiej w  roku 1937.

Członkowie konspiracyjnej or
ganizacji składali przysięgę, która 
w  tłomaczeniu brzmi jak  następu
je: „Przysięgam  wobec Boga
W szechm ogącego, że powiem 
szczerą praw dę i niczego nie za
milczę. Znam tylko jednego w o
dza, Adolfa Hitlera. W alczę o  su 
werenność Niemiec i ślubuję mo
jemu w odzowi ślepe posłuszeń
stw o, pełną obow iązkow ość i 
w ierne koleżeństwo aż do śmier
ci".

Wspólna deklaracja
Zw. Nauczyc. Polskiego 
i Zw. P ra c  Samorządu
T ery to ria ln eg o

Związek Nauczycielstwa Pol
skiego i Związek Pracowników 
Sam orządu Terytorjalnego ogło
siły wspólną deklarację, stw ier
dzającą, że obie te organizacje 
będą odtąd  pracow ały wspólnie 

nad podniesieniem poziomu o- 
światy w Polsce:

„W dążeniach tych przyświecać 
ii am będzie głęboka w iara w to, iż 
wielkość i  potęga Rzeczypospolitej 
zależy od poziomu kulturalnego 
je j obywateli, od stopnia ich sa
modzielności, samozaradności i u- 
miejętności współdziałania w re 
alizowaniu wspólnych celów, w re
szcie od stopnia zgodności celów i 
interesów szerokich m as ludo
wych i pracowniczych z celami 
i interesam i Państw a".

Pewnemu czytelnikowi
moich w ierszy  —
C zyta pan moje wiersze 
i uśmiecha się lekko, 
że  to, po pierwsze, nie wiersze, 
a drugie ,o tym  c z ło w ieku --------
Uświadamia mię pan:
„wiersze jednako długie 
pisze ten, co się zna, 
a teraz ,drugie —
z  tego to właśnie rytm,
no i porządek:
żeby praw dziw y rym,
ja k  kw iat do g r z ą d k u  ,
a teraz właśnie sens, 
żeby to jaśniej, ten człowiek, 
bo to naprzykład jadła kęs 
i w iosna  — moi p a n o w ie --------
słow ik i maj, ten bez, 
żeby tak w jednem słowie, owszem, 
ale, to, wogóle, tak ju ż  jest, 
że stare wiersze, nie n o w s z e -------
że to i zdrow sze, w idzi pan, 
i prawa estetyczne, 
no i to, każdy, jak  się zna, 
że to kom unistyczne“ ------------
D ziękuję panu bardzo, pa  —  
nic cieszyć więcej nie może, 
że mi to mówią tacy, ja k  pan, 
kochany p ro fe so rze ------------

C Z E SŁ A W  CIEPLIŃSKI

Skazanie kłusownika
Przed sądem przysięgłych w 

Przem yślu zasiadł na ławie oskar
żonych Stefan Solarz pod zarzu
tem zbrodni zabójstw a, kradzie
ży i kłusownictwa.

Sąd na podstaw ie werdyktu  
przysięgłych skazał oskarżonego I 
na bezterminowe więzienie.

Projektow ano urządzenie spe
cjalnych kursów wojskowych dla 
zaznajomienia członków z bronią.

Proces N, S. D. A. B. będzie 
niechybnie jednym z największych 
tego rodzaju procesów w Polsce.

* *
*

W  tych dniach złożyła delegacja 
Komendy Głównej Policji Pań
stwowej wizytę w Berlinie. Na cze
le delegacji stał gen. Zamorski, 
główny kom endant policji pol
skiej, który złożył wieniec na gro
bie poległych hitlerowców...

potajemnej korespondencji, zw a
nej w śród więźniów „grypsam i", 
Kazoń i jego wspólnik gmatwali 
śledztwo, oraz byli przez osoby 
trzecie dokładnie informowani ja 
kie kroki śledcze w ich sprawie są 
czynione. Odpisy niektórych tych 
„grypsów " również znalazły się w 
rękach p. W alerowicza. Po miano
waniu nadzorcą sądowym Central 
nej Targow icy w Mysłowicach p. 
Bagińskiego doszło do wiadomoś
ci władz, że p. W alerowicz jest w 
posiadaniu tego ciekawego i ma
jącego kolosalne znaczenie w dal- 
szem śledztwie przeciwko Kaza
niowi i jego wspólnikowi m ater- 
jału i dlatego została zarządzona 
rewizja. Do rewizji jednak nie 
doszło, bowiem kiedy przybył do 
niego sędzia śledczy Sądu Okrę
gowego w  Katowicach, dr. Kru
piński, w asyście wywiadowców, 
p. W alerowicz w ydał posiadane 
..fcfypsy" i inne dowody, o któ
rych w ładze już posiadały infor
macje.

W  piątek sędzia śledczy prze
słuchiwał do późnych godzin w ie
czornych znajdującego się obecnie 
na wolności Grzybowskiego. E- 
nergiczne śledztwo trw a. (AJS.).

Wydział Młodzieży P.P.S.
i L eg jon  M łodych w  W ilnie

Otrzymaliśmy deklarację nastę
pującą:

Wileński Okręgowy Wydział 
Młodzieży Polskiej Partji Socjali
stycznej i Legjon Młodych — O- 
kręg Wileński, stwierdzając ko

nieczność konsolidacji Młodej Le
wicy Polskiej, witają z uznaniem 
inicjatywę swych władz naczel
nych i przystępują do ścisłej współ 
pracy organizacyjnej na terenie 
Okręgu Wileńskiego.

Wczoraj po raz drugi padł u nas

1.000.000
milionna Nr. 66.958

Kolektura Loterji Państwowej

U  I I *

W arszaw a, S en ato rsk a  37
Szczęśliwe losy I-ej Klasy 36 Loterji są już do nabycia

Wiadomości
Z CAŁEGO KRAJU

NAPAD RABUNKOWY.
W  nocy do mieszkania starusz

ków Grajków w Ostrzeszowie pod 
Poznaniem czterech zam askow a
nych bandytów  dokonało w łam a
nia, rabując 1800 zł. gotówki i in
ne cenne przedmioty. Grajkowa 
jest ciężko ranna od cięć siekierą. 
Grajek odniósł lżejsze rany. Poli
cja wszczęła pościg.

OLBRZYMI POŻAR.
W  sobotę 23 b. m. we wsi Siel- 

ce pow. kozienickiego wybuchł 
wielki pożar. Spłonęło doszczęt
nie około 30 zagród włościań
skich. Straty, w edług pobież
nych obliczeń wynoszą kilkadzie
siąt tysięcy złotych.
ŚMIERTELNA UCZTA WESELNA

W e wsi Riczce pow. Kosów u 
niejakiego M ikołaja Szabruka od
bywało się wesele. W  czasie tań
ca zasłabł nagle pan młody i u- 
padł bez przytomności, a  po chwi
li stało sią to  samo z jego kolegą, 
Andrzejem Zacharukiem. Obaj 
skonali.

Okazało się, że ulegli oni za
truciu denaturem, który zakupio
no, prócz wódki i podaw ano go
ściom weselnym. Pozatem  kilku
uczestników śmiertelnej uczty cięż 
ko się rozchorowało.

Tabela loterji
14-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 35-e) Loterji Państw.

I i II c iągn ien ie
Główne wygrane

1.000.000 zł. nr.: 66958.
100.000 zł. nr.: 30957.
30.000 zł. nr.: 17799.
50.000 zł. nr.: 194562.
10.000 zł. nr.; 15866 80104 

89519 118254 194306.
5.000 zł. nr.: 25916 61164

138669 135588 186912.
2.000 zł. nr.: 2170 19649 25640 

31405 38658 53644 57021 76021
87033 87459 93586 96506 106917
120022 122039 128157 132210
133021 151348 150728 163423
165939 180724.

1.000 zł. nr.: 1824 4021 4679 
9686 13307 13751 14953 14978 
20741 21286 21537 29774 35490
36650 38066 41388 41359 44356
47601 48897 49150 58705 59816
60743 62126 66389 67771 68671
74736 78491 80749 85667 86030
86517 87771 87912 89571 91202
92845 95811 101505 101647 106271 
111159 112286 112760 114483
121260 121408 128043 145932
146187 150549 153112 155695
158199 161257 163422 165549
167628 169565 171705 176510
188904 190892 193371.

Wygrane po 200 zł.
141 201 46 323 453 55 563 76 

653 724 31 832 82 989 1718 903 
59 2138 68 506 23 97 601 8 21 30 
708 836 3055 62 96 128 468 99 634
63 949 4060 355 419 45 548 673 
704 21 5149 92 289 391 93 515 82 
621 26 733 71 818 943 94 6027 105 
35 66 259 65 417 64 632 709 53 
7031 200 29 324 656 79 83 702 24 
75 857 60 904 52 59 94 8017 28 
126 47 66 274 366 450 519 24 810 
48 62 994 9095 130 35 284 425 511 
35 39 92 842 975 93 10025 88 129 
355 88 452 90 521 718 50 856 31 
11006 17 67 80 81 192 253 358 639 
808 907 12087 161 96 301 421 556 
99 641 777 807 967 13060 111 200 
396 400 545 94 763 68 14319 546 
603 67 800 76 94 15054 98 112 03 
87 538 79 602 93 732 53 817 54 
67 915 51 95 16058 284 375 467 
525 6248 57 76 17032 527 664 82 
18010 72 187 93 301 411 717 19
73 987 19028 60 67 98 251 383 420 
538 734 84 837 74 949 53 96 20059
74 122 292 439 521 83 602 11 69 
90 719 45 90 820 909 62 21021 49 
280 305 10 54 57 425 95 610 862 
83 902 21 26 22147 210 470 83 92 
335 98 643 84 702 49 948 23003 11 
53 113 27 65 213 329 449 526 683 
24047 92 226 63 87 387 679 795 
846 917 25033 119 22 30 71 72 252
75 349 86 654 729 41 85 879 26188 
202 48 73 309 30 532 34 627 55 
710 16 885 938 45 72 92 27042 113 
37 249 310 414 790 907 28175 89 
411 506 616 38 758 829 32 29041
64 66 113 305 79 424 61 743 62 
30137 95 216 348 99 479 85 543 
46 51 73 680 803 91 913 31196 366 
83 445 552 755 882 900 26 32130 
50 246 88 379 428 33 584 679 973 
33040 194 96 224 27 345 444 535
710 27 30 34074 105 50 92 203 32 
471 558 641 43 801 56 71 35456 
533 606 84 736 36006 21 141 277 
386 454 652 71 80 724 888 37040 
114 58 87 268 392 593 604 735 86 
38178 220 40 80 326 439 526 620
711 828 39100 212 68 373 413 41 
96 567 73 600 704 819 79 953 63 
40027 98 316 588 745 804 41044 
75 146 64 293 522 877 530 43 42201 
40 78 327 431 62 81 86 99 514 29

660 719 38 53 884 952 43060 109 
43 227 40 56 409 22 533 80 722 
51 88 894 964 98 44050 152 242 
533 89 686 741 821 960 45087 132 
236 324 46 56 457 523 86 661 870 
991 46006 75 91 97 115 27 33 398 
610 26 80 773 74 836 42 904 42 
47294 317 18 440 90 564 705 929 
46 56 48099 302 34 434 702 35 960 
77 93 49040 194 359 82 88 526 615 
59

50234 434 798 51027 72 120 42 216 
22 35 306 11 592 742 65 954 52182
547 90 619 81 786 839 917 18 62 
53193 334 64 582 807 22 930 54128 
30 205 27 98 340 64 88 409 65 79 
500 74 601 35 785 962 55090 110 
99 254 317 511 29 718 811 66 955 
56101 40 287 418 47 59 781 930 80 
57015 199 229 339 421 502 903 58117
46 82 269 324 38 434 543 58 84 786 
866 59206 15 54 354 488 550 55 59 
654 803 37 57

60029 85 95 122 66 518 606 759
69 87 94 985 61164 47 213 20 342 415
66 93 505 624 770 89 62480 741 843
70 931 33 71 63029 70 87 88 133 
424 647 923 64117 214 15 485 500 
25 643 95 802 42 63 65019 110 71 
337 78 655 813 66056 422 29 38 
84 579 685 709 16 21 812 67121 24 
241 98 308 87 430 33 84 592 99 608 
10 722 74 82 870 970 68072 181 336 
92 499 685 98 991 69234 487 513 
651 726 33 821 87 934 70005 26 153 
218 56 397 448 545 85 707 886 975 
71118 31 63 292 386 591 672 737 
41 829 42 72078 101 68 377 559 96 
693 848 73017 22 76 104 294 448 560
72 686 816 79 962 74002 17 385 95
440 63 528 612 82 89 93 708 60 74
968 75003 26 30 84 93 127 30 337 
463 503 22 78 76068 159 573 86 743 
77232 36 871 78098 106 211 12 420
67 600 63 753 56 883 907 79034 101 
8 56 350 73 439 60 61 682 845 938

80069 382 458 521 625 767 850 
57 77 920 32 85 81178 205 99 371 459 
544 93 652 730 42 835 69 940 72 90 
82050 115 47 250 301 23 48 469 625 
86 700 854 902 13 96 83233 326 68
97 543 625 725 928 75 88 84060 109
49 301 30 400 25 537 659 87 703
842 900 99 85035 53 109 516 84 652 
56 724 28 33 804 17 57 941 86033
47 340 478 511 626 720 33 926 61 
87188 203 31 61 90 462 725 852 90 
936 8S235 323 25 39 88 416 34 547
48 683 758 819 22 37 55 65 89059 
153 261 382 84 430 586 95 645 51 
715 898 951 90032 60 82 117 205 7 
317 57 405 8 522 60 623 915 91143
73 88 515 648 803 45 980 92205 27 
431 941 63 93115 27 29 97 424 564 
99 697 728 30 896 913 94143 349 
650 87 838 949 83 95130 75 221 26 
39 432 42 501 49 653 771 900 25 44 
96005 60 139 241 64 333 598 681 
97013 98 414 73 91 685 89 98364 
406 31 50 513 28 30 88 666 772 99105 
365 402 19 85 798 895.

100007 267 472 478 479 568 607 803 
897 910 928 933 101136 236 239 354 
367 404 471 781 834 901 997 102071 
184 555 103048 071 242 249 307 347 
428 490 719 792 993 104082 130 494 
568 673 867 872 890 105048 108 198 
235 290 347 452 454 531 655 677 703 
714 106155 168 232 257 258 320 346 
353 460 586 619 999 107 U9 182 200 
232 372 502 617 758 84 6937 945 

108414 441 480 530 622 639 653 674 
863 922 1090114 111 387 406 506 658 
76 2903 110055 067 408 571 675 723 
111146 195 232 359 431 476 841 855 
948 112071 190 257 550 707 700 7SS 
218 932 949 113080 10 269 282 385 413 
435 725 810 841 955

114062 242 256 349 372 394 452 453 
570 598 622 776 795 823 115193 665 
743 780 116055 324 336 595 739 853 
958 117137 360 440 690 732 804 118019
071 120 265 278 372 503 514 655 671 
678 704 755 778 801 823 907 119065 
086 142 223 512 685 679 749 772 793 
834 840 863 120104 139 197 213 301 
351 409 425 456 519 559 669 722 742 
121068 116 150 243 217 290 300 503 
622 687 724 830 800 881

122080 246 248 301 343 442 459 478' 
557 600 606 804 867 925 123062 068
082 104 134 181 208 474 124055 110
127 148 481 561 641 707 922 125297
39 431 825 924 126005 25 139 166
187 246 309 406 540 732 853 856 908 
127000 099 146 201 262 395 455 509 
672 952 982 128078 210 241 444 733
659 905 130022 058 138 191 29l 393
437 548 632 850 880 922 977 131061
167 311 415 604 645 665 768 80O 828
895 958 132124 160 284 500 649 754
816 928 957 133063 108 256 275 279
567 615 675 690 723 827 134371 473
482 650 878 135088 137 173 361 435
523 606 731 904 948 136007 031 195
293 404 462 654 657 727 737 775

137017 063 177 181 218 229 484 540 
502 526 729 735 138182 315 346 379 
405 470 514 550 559 729 852 910 

139270 313 371 469 433 614 840 95S 
140198 202 232 246 299 353 444 450 
47 544 615 653 706 880 922 141112 
201 353 422 570 581 716 953 143039 
112 114 183 284 429 582 316 364 721
853 988 991 144072 123 104 196 212
270 322 798 842 145010 103 12 2258
707 855 883 919 146219 255 258 280
306 353 456 46l 487 531 593 755 805
824 830 909 931 147063 084 100 398
492 148109 194 237 464 615 692

149007 230 321 505 587 591 864 894 
934 973 999 150185 225 520 540 680 
732 791 821 871 913 921 151075 123 
134 276 347 552 599 £07 921 939 956 
967 968

152027 234 41 606 35 46 90 715 51 
153011 91 103 4 95 216 59 96 383 
410 22 71 675 807 83 936 51 81 
154028 31 183 84 290 443 503 739 48 
87 94 812 42 938 44 155001 160 237 
826 843 129086 262 353 497 530 641
43 90 342 48 523 29 65 639 44 78 774 
826 96 904 17 156099 411 517 36 654 
816 911 157015 55 166 69 276 329
38 437 507 33 657 97 901 158107 844 
489 553 72 95 638 75 727 35 73 78 
811 901 50 63 159355 401 8 39 51 
631 62 889 927 59 90 160072 190 215
44 325 431 33 62 594 628 76 731 75 
891 966 96 161038 148 226 386 465 
587 617 83 162080 116 219 355 63
95 533 672 81 96 730 65 828 46 985 
163066 176 238 52 432 49 570 725 65 
806 66 964 164105 47 312 54 499 500 
705 40 852 993 165056 78 164 280 
310 429 84 540 65 97 696 760 814 52 
87 933 166319 739 892 973 167015 
21 82 165 210 54 335 717 20 168010
39 284 91 310 23 90 661 739 81 914 
169076 226 32 344 625 36 722 41 60 
170058 270 96 348 89 405 511 740 96 
853 58 171026 142 200 12 46 82 84 
408 16 656 86 763 831 909 172054 
116 296 300 53 59 681 739 57 97 927 
173134 45 556 89 602 46 69 738 934 
37 56 174009 91 129 44 49 366 451
500 87 676 961 175110 79 251 386 
610 24 894 981 176063 504 601 15 91 
755 833 983 177061 398 97 574 98 
600 8 11 72 880 178070 145 261 83 
457 74 90 541 84 90 862 903 179015 
136 265 320 450 530 32 74 616 755
825 180007 35 57 170 99 252 314 96 
437 580 659 723 845 986 91 181094 
98 99 109 242 82 580 75 96 727 964 
182074 266 316 82 433 580 632 55 
758 878 914 183273 86 302 7 405 94
501 661 782 886 963 70 184013 448 
762 54 185006 117 23 248 59 76 324
96 449 87 92 547 82 620 755 78
186047 23 108 28 253 91 427 720 
813 39 975 187015 329 34 413 59 544 
602 704 8 21 48 188272 310 69 495 
514 607 50 741 56 85 800 83 179049 
63 99 155 413 51 509 46 602 63 77 
722 80 914 68 86 190244 322 445 637 
713 17 70 897 904 21 68 71 191022 85 
106 19 365 495 600 49 72 934 47 59 
66 192037 56 403 23 50 88 96 506 
697 726 71 78 928 85 193145 189 326 
62 98 643 78 194029 204 53 377 83 
445 79 95 652 780 829.

ill i IV c iągn ien ie
Wygrane po 2500 zł.

354 2837 3076 848 4215 5226 35 
703 7154 310 464 9144 890 10689 799 
11528 12134 892 13828 14127 299 483 
16192 249 992 17155 420 547 87 881

18188 262 462 19893 21067 203 716 
984 23186 24251 359 26653 27357 
30851 32232 652 33398 559 759 34279 
889 35617 92 972 36020 635 37144 
38026 39362 697 40663 41311 42068 
86 322 43919 45791 46483 875 47945 
48633 49061 358 50438 51028 556
52384 486 904 53000 634 55250 57170 
284 767 58547 696 59365 640 812 931 
60447 527 789 61024 940 62058 214 
63362 839 65856 99 66359 876 67488 
898 68339 69506 999 70223 86 71104 
523 724 72730 73238 620 74060 821 
75039 538 76329 87 405 71 87 77272 
530 603 748 78584 802 88 79072 119 
921 97 80099 513 81613 702 800 82043
135 83812 84345 450 85519 86341 503 
632 58 87077 695 88150 566 89876 
90308 91775 72026 557 698 851 93045 
568 960 94827 97053 722 27 99020 
380 544 76 797.

100071 194 288 787 837 102021 642 
819 103440 557 613 14 99 800 104750 
843 105098 580 653 823 106575 675 
976 107042 812 108926 76 109065 128 
73 354 409 714 827 110516 60 112063 
237 113391 542 819 114126 115224 
117073 118166 368 499 119300 903 74 
120289 90 940 121313 707 853 122273 
312 60 511 308 94 123224 522 815 
124042 125399 776 126490 982 127018 
129406 732 812 985 130414 568 693 
736 131014 685 132289 133949 134556 
859 911 15 135326 435 983 136149 
963 137321 82 609 974 139515 140555 
141155 276 730 90 858 142098 143061
136 679 144304 643 853 146627 147038 
625 994 148879 149751 150244 151094 
961 152654 964 153783 154096 207 60 
905 155199 446 622 984 156027 849 
510 78 157332 39 576 158048 284 
159110 388 160221 338 740 953 
.161819 985 162359 485 535 662 163040 
164476 165241 166343 167125 35 377 
604 847 168809 169186 171654 172037 
477 991 173349 58 482 588 750 174355 
562 613 175201 800 178391 524 829 
180073 219 682 871 982 181035 280 
733 8 63 1 82401 71 519 744 183339 
412 510 43 880 184441 868 185126 65 
997 186074 309 583 766 801 989
187626 188824 189462 990 190733 838 
954 191027 28 485 765 192609 193528 
194069.

Wygrane po 500 zł.
55 214 349 56 575 616 28 883 987 

1665 864 2063 193 262 374 521 53 691 
819 900 86 3123 60 303 48 89 494 589 
638 847 921 4084 91 403 5716 27 955 
88 5125 268 80 538 73 967 6032 223 
367 539 823 7326 539 644 76 834 8204 
418 586 98 642 89 842 63 916 9170 73 
226 385 97 583 659 54 801 9 10127 
41 258 695 11434 659 41 62 974 12137 
303 81 840 909 13139 80 81 253 359 
925 34 45 58 14128 553 729 984 15298
95 490 702 946 16151 245 629 42 713 
812 17107 339 50 67 474 540 652 58 
939 18275 307 472 560 798 875 942 
19006 53 146 437 616

20056 64 260 66 609 47 720 21024 
114 72 306 700 890 942 22108 92 530 
817 928 23088 153 296 311 721 33 992 
24107 227 528 98 662 718 25114 221 
38 336 6187 90 353 417 58 500 61
96 700 46 27026 199 409 656 28048 
170 378 634 957 29045 248 466 994 
30078 202 38 361 488 516 17 626 
856 31142 371 433 962 32350 432 582 
625 33011 15 110 549 658 831 42 92 
953 34470 84 700 35101 3 589 623 719 
91 36067 75 208 34 531 653 868 37037 
157 391 456 599 762 817 25 921 
38075 414 74 715 820 39236 597

40150 54 68 300 461 671 748 41203 
22 751 811 56 42035 112 315 23 72 93 
505 617 835 909 43071 229 54 320 63 
688 834 962 80 44)12 93 701 32 68 
916 45010 308 18 624 929 46188 240 
47046 187 48059 61 216 26 67 404 
90 777 841 49254 401 2 14 42 625 61 
712 978 50323 408 644 718 800 924 
51003 10 112 370 735 52089 93 214 
479 802 53222 82 401 34 689 835 85 
54022 100 46 68 73 596 712 45 886 
55020 116 47 207 761 962 56182 288 
323 50 518 67 637 57 785 948 92 
57194 831 61 917 21 23 67 93 58112 
323 524 742 909 41 59317 634 70 83 
914

60268 615 84 61260 332 571 733 833

908 61 62151 63 256 742 73179 217 21 
408 589 639 784 857 68 986 64039 56 
81 155 607 17 27 81 803 924 65020 
298 493 66207 430 94 764 910 67239 
81 461 68752 69219 76 79 308 70035 
191 430 659 70 80 720 34 816 20 90 
71593 72099 174 320 472 76 921 73143 
81 479 674 788 74040 159 484 543 54 
676 842 942 75283 439 518 745 974 
76130 32 218 650 77018 87 500 78 
78074 137 515 17 665 749 841 915 
70389 496 754 949

80116 239 62 371 544 922 51140 252 
301 440 952 82913 92 313 85 829 94 
83298 332 400 540 886 936 47 84206 
414 866 71 85438 737 925 48 86332 
584 643 785 831 914 8701* 562 733 
88200 465 841 89025 337 501 608 718
925 90012 850 61 947 91312 587 872 
81 92067 79 125 528 62 684 724 814 
74 93008 113 226 75 332 548 52 629 
734 880 98 94097 206 57 355 410 753 
812 95155 90 289 648 848 996 96039 
132 45 392 787 944 97142 387 900 
98016 149 94 218 51 469 87 99503 
96 751

100182 317 515 101027 155 74 
439 604 18 88 818 98 102083 217 
386 713 103159 588 631 97 790 937 
104002 91 132 45 295 380 508 650 
55 105483 97 591 662 828 94
106366 623 43 801 107710 229 70 
308 542 799 845 108383 623 726 
809 988 109319 622 25 910 16 28 
110068 112 80 86 246 342 842
111407 708 27 43 112310 803 27 
90 113849 114067 207 62 374 75 
99 548 84 629 115385 483 768 83 
991 116034 218 84 541 79 905
117047 80 95 590 783 846 118097 
117486 119106 527 120036 373 487 
516 852 121192 323 429 96 688 779 
950 122056 100 37 60 316 61 603 
823 123101 40 201 26 363 571 610 
874 124293 564 97 632 719 125004 
59 146 258 346 815 969 126269 97 
319 805 127709 88 914 68 128000 
256 588 730 841 49 66 902 7 20 
129105 20 98 259 370 443 57 505 
90 649 901 130029 60 296 625 78 
780 131363 437 573 659 132163 77 
£25 75 364 436 98 518 734 133017 
104 233 311 651 77 728 97 134267, 
335 98 517 657 743 52 84 80H 
135107 443 831 136369 560 137105 
42 228 89 335 493 533 782 856 
138099 49 61 450 59 719 856 95 
942 139104 87 356 660 84 731 884 
140008 71 293 482 85 707 923
141156 211 44 344 549 654 888
142019 219 461 555 917 48 143005 
413 25 509 92 671 849 944 144093 
z«5 779 840 145042 477 568 78 S0
610 909 815 38 146057 190 276 371 
427 69 623 825 147307 U  420 29 
544 653 148424 629 708 74 862 
149049 116 84 208 18 374 494 921

150102 105 491 578 973 151480 
580 955 152003 52 224 39 309 479 
664 721 869 153149 220 53 332 49 
368 581 645 94 819 32 961 154210
89 504 39 97 619 829 155061 65 887 
443 573 713 805 156260 496 98 650' 
92 719 33 945 157019 27 67 193 474 
751 158075 326 47 664 914 31 51 
159205 338 532 56 683 741 876 91
926 160204 395 693 834 995 161097 
101 18 25 634 85 162018 228 68 
573 739 917 163001 114 29 389 95 
641 164041 178 251 618 25 60 68 
861 99 165147 84 595 698 702 49 
166003 590 694 920 167270 555 
888 915 168066 566 735 876 908 
169466 629 67 801 967 170226 92 
431 509 625 37 963 171024 41 276 
98 653 172073 87 95 476 551 622 
716 173055 220 62 97 317 428 52
611 18 722 32 802 174097 461 532 
175146 338 402 50 819 988 176119 
84 223 345 587 832 51 95 177033
40 507 881 178241 89 796 179020
23 415 889 180160 330 33 36 484
750 83 856 181010 560 951 45 67
182064 161 234 424 183008 33 238 
330 534 857 184149 531 917 73
184045 94 253 314 65 635 983
186009 516 617 772 74 896 911 
187216 79 420 871 919 188234 425 
84 593 603 189064 214 69 89 32.3 
405 513 603 706 190119 68 83 391 
536 40 662 736 80 818 916 191326 
84 98 192008 158 890 203 9 16 836
90 971 193022 277 626 71 715 924 
194025 67 166 427 526 94 622 839 
43.
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Ż Y C I E  W A R S Z A W Y
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Jak  donosiliśmy, w fabryce obu 
w ia H. Obremski i S-wie przy ul. 
.Waliców 15, dnia 22 maja w po
łudnie wybuchł strajk  okupacyj
ny, spow odowany wywieszeniem 
w e wszystkich działach kart, gło
szących, iż „fabryka z dniem 30 
m aja zostaje zam knięta na czas 
n ieokreślony"./

Od czasu otw arcia sklepu (4-go) 
na  M arszałkowskiej p. Obrembski 
okazyw ał ciągłe dążności do ob
niżenia i tak skromnych zarobków 
pracowniczych. Obecny strajk  jest 
drugim zkolei strajkiem okupacyj
nym w tej fabryce na tern samem 
tle.

P. Obrembski, chcąc zam asko
w ać jaw ną obniżkę zarobków, 
chce w prow adzić t. zw. „now ą" 
robotę durchnitow aną po cenach

znacznie obniżonych. Robotnicy 
natom iast domagają się cen obo 
wiązujących w  innych fabrykach 
na terenie W arszaw y.

P. Obrembski chcąc zmusić pra
cowników głodem do przyjęcia 
dyktowanych przez niego w arun
ków, wywiesił kartę o likwidacji 
fabryki. Tymczasem głodzi swych 
wieloletnich pracowników i ich 
rodziny, w ydając robotę do in
nych fabryk.

Są to chyba dostateczne pow o
dy dla których my, krzywdzeni 
robotnicy, zmuszeni byliśmy ćhwy 
cić się ostatecznego środka, walki 
obronnej.

Bronimy się przed śmiercią gło
dową i walczymy o praw o do ży
cia!

Robotnicy.

Demonstracja bezrobotnych
W  poniedziałek przez ul. Długą 

przechodził pochód bezrobotnych, 
złożony z jakichś 200—300 bezro
botnych. Bezrobotni chcieli iść 
pod Magistrat. Oddział policji roz

prószył ich palkami gumowemi,— 
kilkunastu bezrobotnych areszto
wano. Jeden padł nieprzytomny na 
ziemię.

Oddłużenie pracowników miejskich
Prace przygotowawcze do akcji I ny, druki i t. p. Prezydent nvasta 

oddłużenia pracowników miejskich na wniosek Komisji zamianował 
zostały zakończone. Komisja Od- przewodniczących poszczególnych 
dłużeniowa opracow ała regalam i- Ipodkomisyj oddłużeniowych.

Zjazd historyków
Walne Zebranie Delegatów Pol

skiego Towarzystwa Historycznego 
odbyło się we Lwowie dnia 21 m aja 
b. r. Zgromadzeni Delegaci 12 Od
działów, reprezentujących 1200 człon 
ków z całej Polski, wysłuchali spra
wozdania, które złożył I-szy Wice
prezes Dyr. E. Barwiński, zastępu
jący zmarłego prof. Zakrzewskiego. 
Towarzystwo Historyczne w r. b. 
oparło się kryzysowi i dzięki popar
ciu członków i subwencjom Rządu 
wydało szereg publikacyj, przede- 
wszystkiem Kwartalnik Historyczny, 
Wiadomości Historyczno - Dydak
tyczne, oraz 2 tom y Pam iętnika Zja
zdu Wileńskiego, razem  2100 stron 
druku, oprócz wydawnictw Oddzia
łów. W ramach T-wa odbyło się 140 
posiedzeń z 155 referatam i.

Do nowego Zarządu powołano: 
Prezes Franciszek Bujak; wicepreze
si; Eugenjusz Barwiński, Stanisław 
Kętrzyński (W arszaw a), Władysław 
Semkowicz (Kraków ), Kazimierz Ty 
mieniecki (Poznań), Stefan Ehren- 
k reutz (W ilno); członkowie: Jan  Dą
browski (Kraków), Bronisław7 Dem
biński (Poznań), Mieczysław Gęba- 
rowicz (Lwów), Oskar Halecki (W ar 
szaw a), Marceli Handelsman (W ar
szawa), Kazimierz Hartleb, Stefan 
Inglot (Lwów), Ludwik Kolankow- 
ski (W arszaw a), Stanisław K utrze
ba (Kraków ), Otton Laskowski (W ar 
szawa), Zygmunt Lorentz (Łódź), 
Stanisław Łempicki (Lwów), Win
centy Łopaciński (W arszaw a), Teo
fil E. Modelski, Feliks Pohorecki, Ka 
zimierz Tyszkowski, X. Józef Umiń
ski, Tadeusz Urbański (Lwów).

Zam iast części publicznej Walne 
Zebranie Delegatów wzięło udział w

Akademji Żałobnej ku czci ś. p. 
Prezesa Stanisława Zakrzewskiego, 
urządzonej wspólnie przez T-wo z 
Uniwersytetem J. K. i T-wem Nau- 
kowem. Akademję zagaił popreiktor 
Sieradzki, potem prof. Modelski, doc, 
Tyszkowski i prof. Zajączkowski o- 
mówili działalność naukową, organi 
zacyjną i nauczycielską Zmarłego.

Samobójstwo
bezrobotnego

31-letni Franciszek Szewczyk, 
(Prądzyńskiego 27), bez pracy, 
otruł się kwasem solnym. Pogoto
wie przewiozło desperata, w  sta
nie ciężkim, do szpitala W olskie
go, gdzie w czoraj zmarł. Przyczy
na sam obójstw a — silny rozstrój 
nerwowy.

STAN POGODY w|3 PIN
Przewidywany przebieg pogody do 

południa dnia dzisiejszego: W dal
szym ciągu pogoda słoneczna i cie
pła ze skłonnością do burz. Słabe 
w iatry miejscowe.

Nasza Rubryka
W SPOŁECZNEM BIURZE PO

ŚREDNICTWA PRACY przy Żyd. 
Tow. Ochrony Kobiet w Warszawie, 
Nowolipki 6—21, tel. 11-19-90, 
czynne w niedziele, wtorki i czw art
ki od 5—7 po poł.) są wolne posady 
dla kucharek i pracownic domowych.

AKW IZYCJI POW AŻNEJ poszu
kuje dwuch przedstawicieli poważnej 
fabryki. Oferty: Redakcja „Robot
nik" sub. „Ustosunkowani".

ROWERY Lakierowanie ram 
oraz części zamienne
A. RYBOWSKI Leszno 26 tel.

11- 955-4

Co grają w teatrach?
TEATR W IELKI: Dziś „Madame 

B utterfly". W ystęp art. Opery wło
skiej.

TEA TR NARODOWY: D ziś„G łu ' 
pi Jakób" K ittnera z Junoszą - Stę- 
powskim.

TEATR POLSKI: „Ostatnia no
wość'' Bourdeta w reżyserji Jerzego 
Leszczyńskiego.

Wkrótce p ru n je ra  „M iljonerki" 
Shaw‘a z Modzelewską w roli ty tu 
łowej.

TEATR NOWY: Codziennie cie
sząca się powodzeniem, jako kon
cert gry zespołowej „Tessa".

TEATR LETNI: „Nieusprawiedli
wiona godzina" Bekefiego.

TEA TR MAŁY: Dziś „Adwokat
i róże" Szaniawskiego w reż. Zelwe
rowicza.

TEATR KAMERALNY' Ostatnie 
dni „M atury". W najbliższych dniaeh 
prem jera komedji A. P. Antoine'a 
„Nieprzyjaciółka' w reż. Adwento
wicza.

TEATR MALICKIEJ daje o godz.

8 wlecz, komedję węgierską „T ra fi
ka pani generałowej" Bus-Feketego.

W krótce sensacyjna prem jera 
sztuki Shaw‘a  „P rofesja pani W ar
ren".

INSTY TU T RED U TY: „P ierś
cień wielkiej damy" C. Norwida z 
udziałem Juljusza Osterwy.

CYRULIK WARSZAWSKI: Co
dziennie arcywesoła komedja muzycz 
na „Kot w worku".

TEATR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) g ra  w piątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen W ujaszka".

STOŁECZNY TEATR POWSZECH 
NY': Dziś o godz. 7 wiecz. przy ul.
Elblądzkiej 51 „Gałganek".

RECITAL ŚPIEWACZY W KON- 
SERWATORJUM. Dziś o godz. 
20.15 odbędzie się w sali Konserwa- 
torjum  recital śpiewaczy znanej so
pranistki Romualdy Zambrzyckiej, 
k tóra przy akompanjamencie Igna
cego Rosenbauma wykona szereg 
ary j i  pieśni.

Mim zemsta za odmowę fundowania wódki
2 osoby ranne

Zygmunt Iwanowski, dorożkarz, 
zaczepiał kilkakrotnie Józefa P i
łata, właściciela dorożki, dom aga
jąc  się zafundow ania wódki. P o
nieważ spotkał się z odmową, po 
stanow ił się zemścić. Nocy wczo
rajszej Iwanowski napadł na ul. 
29-listopada na syna P iła ta  Ka
zimierza, dorożkarza, który powra 
cał z nocnej jazdy i zabraw szy 
mu przemocą 20 zł, .uciekł. W go
dzinę potem, Iwanowski, dobraw
szy sobie do pomocy kolegów: H. 
W iśniewskiego, St. M arona i Syl
w estra Sam atyję, przedosta1 się 
przez parkan na podwórze domu 
Czerniakowska 108. Stam tąd wszy 
scy przeszli po dachach komórek

D ra m a t  rod z in ny
W Sądzie Okręgowym rozpoczął 

się wczoraj proces o tajemnicze po
strzelenie S tefanji Medyńskiej, żony 
właściciela składu lamp. Postrzelenia
jak  zeznała poszkodowana — doko
nał mąż je j w czasie kłótni małżeń
skiej. M edyńscy'źle żyli ze sobą. Mąż 
oskarżał żonę o niewierność, zaś pra 
cewnik sklepowy Zdulski zeznał w 
śledztwie, że Medyński proponował 
mu 6 tys. zł. za zgładzenie żony.

Medyński twierdzi, że strzelał w 
obronie własnej, bo żona, jej brat i 
Zdiulski chcieli go pobić.

Broni adw. Szurlej. Powództwo 
cywilne w imieniu poszkodowanej 
wnosi adw. Geberntem. I. K.

Aresztowanie 
groźnego bandyty

Nocy ubiegłej policja pow iato
w a dokonała na terenie Otwocka i 
okolic obławy, w  wyniku której 
został aresztow any znany bandy, 
ta, kilkakrotnie karany i poszuki
w any W ładysław  Czarnowski. 
W spom niany grasow ał na terenie 
pow iatu Garwolińskiego i W ar
szawskiego w raz ze słynnym Ja 
nem Sobotą, który przed kilkoma 
dniami został zastrzelony przez 
Kalisza na wale Miedzyszyńskim.

Zamach samobójczy ucznia
Przy ul. Czerniakowskiej Izb, w 

mieszkaniu rodziców, postrzelił 
się z rewolweru w okolicę serca 
uczeń, 18 1., Zygmunt Rejchel. Le
karz pogotowia prywatnego po 
udzieleniu pomocy przewiózł mło
docianego desperata do szpitala 
Dz. Jezus. Powodem tagnięcia się 
na życie były upomnienia ze stro
ny rodziców Rejchela, z powodu 
złych postępów w nauce.

Starcie t ram w aju  
z samochodem

Przy zbiegu ul. Towarowej i 
W olskiej samochód prywatny, pro 
wadzony przez kierowcę W incen
tego Podbielskiego najechał na 
wagon tram w aju linji „T “. W sku
tek starcia, przy wagonie oberw a
ne zostały haczyki przy desce o- 
chronnej i zarysowany przód, u 
samochodu zarysowany bok. Prze
rwa w ruchu trw ała 10 minut.

Co usłyszymy w Radio?
AVTOREK, 26 m aja 1936 r.

6.33 Gimnastyka. 6.50 Płyty. 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10—8.30 Audy
cja dla poborowych. 12.15 Audycja 
dla szkół: „H istorja o 3 w iatrach"
wg. opowiadania Kazimierza K onar
skiego. 12.30 Płyty. 13.10 Chwilka
gospod. domowego. 15.30— 16.00 Trio 
salonowe Polskiego Radja. 16.00
„Skrzynka P.K.O.". 16.15 Utwory
H enryka Wieniawskiego. 16.45 „Cała 
Polska śpiewa". 17.00 „A rchitektura 
nowoczesna w Polsce" —  wygł. prof. 
Lech Niemojewski. 17.15 Recital for 
tepianowy Sigridy Sundgran-Sehnee- 
voigt. W program ie utwory Ja n a  Si- 
beliusa. 17.45 „Skrzynka językowa" 
— prof. W. Doroszewski. 17.55 Mu
zyka taneczna w wyk. małej orkie
stry  P. R. 18.30 „Satyryk W arszawy 
przedwojennej (Orłowski - Krogu- 
lec) —  wygł. E. Popoff. 18.55 Kon
cert reklam. 19.30 „Skrzynka rolni
cza". 19.40 Wiadomości sportowe. 
19.50 Pogadanka. 20.00 „Czy kobieta 
ma duszę", monolog Ja n a  Tyszkie
wicza. 20-10 Koncert symfoniczny z 
Poznania. 22.30 Piosenki w wyk. 
chóru Dana (płyty). 22.45 „Oblicze 
Polski" — odczyt w jęz. niemieckim 

• wygł. dr. W. Gottlieb (ze Lwo
wa). 23.05 „Jak za dawnych la t" — 
muzyka taneczna (płyty).

na sąsiednią posesję Czerniakow
ska 110, gdzie w targnęli do stajni 
i, zastaw szy tam  Józefa Piłata, 
rzucili się na niego bijąc drągiem, 
łopatą i widłami. Gdy w obionie 
ojca stanął syn Kazimierz, został 
również pobity. Rozpaczliwe krzy
ki katowanych zaalarm ow ały zbu
dzonych ze snu lokatorów, którzy 
zawiadomili policję. W ówczas na
pastnicy uciekli. Pobitych Piłatów  
przewieziono na stację Pogotowia 
gdzie lekarz opatrzył ich. Policja 
sporządziła protokół, celem pocią
gnięcia sprawców napaści do od
powiedzialności.

Kronika organizacyjna
POSIEDZENIE KOMITETU DZIEL 
NICY „STARÓWKA" PPS. odbę
dzie się dnia 27 bm., t. j. we środę, 
o godz. 7-ej wiecz., Długa 26.

Z WYDZIAŁU KOBIECEGO. Dziś, 
we wtorek, posiedzenie Wydziału Ko 
biecego, o godz. 7 wiecz. przy ul. 
Długiej 21.

ŚRODA.
Posiedzenie Komitetu Dzielnicy 

Marymont — Żoliborz w środę o g. 
19-ej. Obecność wszystkich członków 
Komitetu obowiązkowa.

Zebranie Koła Gazowni P. P. S. 
odbędzie się w środę o godz. 18.30 
przy ul. W areckiej 7, II piętro.

T. U. R.
WYKŁADY W STOW. B. WIĘŹ

NIÓW POLITYCZNYCH (Bielańska 
9). W czwartek 28 m aja o godz. 6 
wiecz. w lokalu Stowarzyszenia, od
będzie się nieodwołalnie odczyt tow. 
K. Czapińskiego na tem at „Rosja so
wiecka. Życie gospodarcze i kultural 
ne". — W stęp wolny.

Kącikradjowy

Fińska pianistka
Sigrid Schneevoigt

We wtorek, dnia 26.5 o godz. 17.15 
wystąpi przed mikrofonem Polskie
go Radja pianistka fińska Sig
rid Schneevoigt, córka wielkiego 
kompozytora Sibeiiusa. A rtystka ta , 
zaproszona przez Polsikie Radjo, w 
drbdze wymiany artystycznej wyko
na utwory Sibeiiusa.

Utwory Mozarta
Dwa wspaniale utwory mozartow- 

skie przyniesie koncert symfoniczny 
z Poznania w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej pod dyrekcją Z. Lato- 
szewskiego, dnia 26.5 o godz. 20.10. 
Będzie to Symfonja Es-Dur Nr. 39, 
jedna z trzech najsłynniejszych i naj 
większych symfonij Mozarta, pełna 
humoru, beztroski i pogody oraz 
koncert fortepianowy A-Dur K. X. 
488, jedno z najbardziej mozartow- 
skich dzieł wogóle, łączące w sobie 
charakterystyczne cechy wielkiego 
mistrza.

Wykonawcą tego utworu będzie 
pianista Franciszek Lukasiewicz. .

Satyryk p rzedwojennej  
Warszawy

Zwolna zmierzch niepamięci za
czyna pokrywać posępne dzieje W ar 
szawy przedwojennej. W cień odcho
dzą ludzie i pisarze, co przed ćwierć- 
wiekiem byli głośni, jako bojownicy 
pióra, zm agający się z zaborcą. Ty
pem tego rodzaju był zmarły przed 
15-tu laty, słynny autor „Listów Po- 
lusztannikowa" — Antoni Orłowski 
(„Krogulec"). W dobie najczarniej
szej reakcji przedwojennej Krogulec 
umiał w sposób niewinny napozór, 
ale jakże dotkliwy, kąsać Moskali.

O Krogulcu jako satyryku — po
staci zrośniętej z W arszawą przed
wojenną, będzie mówił przez radjo 
jego przyjaciel i dawrty współpraco
wnik p. Eugenjusz Popoff, w szkicu 
p. t. „Satyryk W arszawy przedwo
jennej", dnia 26 m aja o godz. 18.30.

Skok z III piętra

OGŁOSZENIA DROBNE
A.A.A.A.A.A.) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento
wane 3722, złotych 50, oraz nowo
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- R
twórnia: Twarda »  TeL 247-67.

A.A. TAPCZANY, OTOMAN Y
wszelkie wyroby tapicerskie najnow
sza fasony niedoścignionej trwałości

jedyna M C R H  Kft” Jhło* 
wytwórnia ILD LLIłU  dna 42 
front tel. 5-38-46. Uwaga: Przed
kupnem wyrobów tapicerskich — 
sprawdź opinję firm y!!!

Przy ul. S taszica 12, z okna 3-go 
piętra frontowej klatki schodowej 
wyskoczyła na bruk podwórza 31 
1. M arja Pikielówna, przy rodzi
cach. Lekarz Pogotowia stwierdził 
pęknięcie podstawy czaszki i ogól
ne potłuczenie. Po udzieleniu po
mocy, desperatkę w agonji prze
wieziono do szpitala na Czystem. 
W edług zeznań rodziców, córka 
ich od dłuższego czasu nosiła się 
z zam iaram i samobójczemi i kilka 
krotnie usiłowała targnąć się na 
życie. Od trzech tygodni P. zaczę
ła zdradzać objawy choroby umy
słowej, wobec czego rodzice roz
toczyli nad córką dozór. W czoraj 
Pikielówna zmyliła czujność do
mowników i w ydostawszy się z

mieszkania, wyskoczyła na pod
wórze.

P o ż a r
Nocy ubiegłej przy ul. M arszał

kowskiej 129 w mieszkaniu H. 
Fogelmana, przedstaw iciela Pol
sko -  Belgijskiego Tow. H andlo
wego, z nieustalonej przyczyny za 
palił się kosz, w którym było prze 
chowywane ubranie. W krótce po
tem zaczęły eksplodować butelki, 
w których znajdow ały się środki 
chemiczne. Na miejsce przybyło 
pogotowie Ii-go oddziału straży, 
które pożar w ciągu przeszło go
dzinnej akcji ugasiło.

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Mleczna droga" z H. Lloy

dem.
APOLLO: „Straszny Dwór".
ATLANTIC: „Upiór na sprzedaż".
AMOR: „Idziemy po szczęście" i „Ta

jemnica gabinetu lekarza".
ANTINEA; „Królowa Krystyna" i
AS: „Wielka księżna" i „Chłopiec 

hotelowy".
AKRON: „Kochaj tylko mnie" i „Kaj 

dany życia".
„Dzieci w bucie".

BAŁTYK: „Królewska Faworyta".

BAŁTYK p. 4
DOLORES  
D E L  RIO

jako kurtyzana w filmie

„KRÓLEWSKA
F A W O R Y T A ”

BIS: „Folies Bergere" i „Azef". 
CAPITOL: „Doktór x".

TADITfTI  P- 4 - w  niedzie- L A r l  I U L  Je i święta o 12.
Niezwykłe dzieło o tysiącu 

i jednej tajemnicy

DOKTÓR X
Reżya.: Michael Curtiz

W roi. gł.: FAY WRAY
LIONEL ATWILL 
LEE TRĄCY

CASINO: „Dzisiejsze czasy" (film
Chaplina).

CASINO J E W
Genjalny kom ik

CHARLIE CHAPLIN
w iilmie

DZISIEJSZE CZASY
| / | |  n  a  u  Parter 1.70 
A U r  U R  Balkon 1.09

W święta o 12 i 2-ej poranki

COLOSSEUM (duże): „Sekrety ma
rynarki wojennej" i rewja. 
COLOSSEUM (Małe): „Miłość dla 

początkujących".
CORSO: „Mała mateczka" i rewja. 
CZARY: „Burza nad Andami" i „Jack 

Holten".
ELITE: „Dodek na froncie". 

EUROPA: „Pieśń miłości" z Kie
purą.

FAMA: „Za grzechy".
FILHARMONJA: „Kochany łobuz" 

Anny Ondrą.
FORUM: „Napad na Kongo" i „Za 

krzywdę brata".
FLORIDA: „Bengali" i „Amerykań

ski jazz".
HOLLYWOOD, „Czarne róże" i re
wja z Wyrwiczem.

1 zloty tygodniowo aparaty  fo togra
ficzne. Bielańska 21, podwórze.

HOLLYWOOD
Hoża 29. Pocz. 5 .45, w n iedz. i św . 3.45

C Z A R N E R Ó Ż E
W

roi.
gł- Liljan Harvey

NA SCENIE: G ościn n e  w y s t ę p y  
LEONA WYRWICZA, KAROLA 
HANUSZA, GENA HONARSKA

-  RE KOMETA —
ul. C hłodna 49, tel. 6 .48-51.

„ K O E N I G S M A R K ”
Arcydzieło treści, gry i reżyserji 
w-g głośnego utworu Piotra Benoit.

Reżyserja: M aurice T o urn eu r. 
Rekordowa obsada: EliSSB Landl

Joh n  Lodge na czele licznego ze
społu znakomitych artystów ekranu.

R E W J A

HELJOS: „Sztandar wolności''. 
ITALIA: „Mazur" z Połą Negri. 
KOMETA: „Koenigsmark" i rewja. 
LOS: „Nasze słoneczko" z Shirley

Temple.
MASKA: „Indyjscy piechurzy" i „No

wi ludzie".
MAJESTTIC: „Roberta".

majestic pocz. 6
Film naszych marzeń

ROBERTA . U
G i n g e r  ROGERS 
F r e d  ASTAI RE

MEWA: „Jestem zbiegiem" i „Speł
nione marzenia".

METRO: „Wielki czarodziej" i re
wja.

MIEJSKI: „Miłosne niespodzianki".

K in o  NIEJSKIE
Początek seansów godz. 6 — 8 —10

itoi niesporni
z udziałem NORMY SHEARER 

ROBERTA MONTGOMERY
Parter 90 gr. Ulgowe 50 gr.

Pięlra od 60 gr.
MUCHA; „Poszukiwaczki złota" i 

„Miłość Fraulein Doctor". 
MINERWA: „Nocny express" i „Pio

nierzy Iexasu".
NOWA TOMBOLA: „Noc weselna" 

i „Kapryśna Marjetta".
OKO PRASKIE: „Złotowłosy brzdąc* 

i „Małżeństwo z ogłoszenia". 
PAN : „Generał Sutter".

D A I I  Początek o godz. 4.
W niedz. i święta 12.

mt r y
W roi. gł. EDWARD ARNOLD

| I BiNNiE BARNES \

PETIT TRIANON: „Dla ciebie śpie
wam" i „Noc weselna".

POPULARNY: „Dla ciebie śpiewam" 
i rewja.

PROMIEŃ: „Piekło" i „Pechowcy".
PRAGA: „Kochaj tylko mnie" i re

wja.
RAJ: „Kłopoty telefonistki" i „Noc 

cudów".
RIALTO: „W cieniu samotnej so-

sny".
RIVIERA: „Manewry miłosne".
RENA: „10 z Pawiaka".
ROMA: „8 panów z Oxfordu".
ROXY: „Wielki czarodziej".
SFINKS: „Poznali się w Monte Car

lo" i rewja.
STYLOWY: „Załoga".
SOKÓŁ: „Zew krwi" i „Król złota".
TON: „Jego wielka miłość".
UCIECHA: „Niewidzialny promień"

z Borysem Karloffem.
UNJA: „Cale miasto o tern mówi" 

i „Świat się śmieje".

KINO VARIĆTĆ (O rdynack i)
Pocz. 6, 8, 10 

W soboty i święta 4, 6, 8, 10 
W ielki P odw ójny  P ro g ram
SHIRLEY TEMPLE

w najradośniejszym filmie świata 
„M ały  P u łk o w n ik "

w „CZY LUCYNA
JEST DZIEWCZYNA"

S M O S A R S K A ,  B O D O
Dla młodzieży |  Ceny 54
d o z w o l o n e

VARIETE (gmach cyrku): „Mały 
pułkownik" z Shirley Temple i 
„Czy Lucyna jest dziewczyna".

Redaktor odpowiedcialny; STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakiadewo-Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, WaMgfc* Ł


